) czyj i. ie 3 alr, 75 ct- i zir, 30 et. 
gj T Panstwie austrjack. F; mę PO, 
do Prns T 4 tal. 1 tal. 10 sp 
x Rzeszy niemieckiej 5 s» 1.0, 
r m zWócji i Danii , 6,» 2» 
a psc . . . . 20 franków 1 franków 
a Anglii i Bel ii w N. U 6 , 
5] + Włoch i Szoci 23 0, PTS 
“X „ Turcji i ks. Nadd. 11 , (a 
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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. is 
Przedplata wynosi: 


MIEJSCOWĄ kwartalnie miesięcznie K 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


Piątek 19. Lutego 1865. 
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Napoleońska mowa tronowa. 


W skróceuiu podał nam wczoraj tele- 
gram mowę cesarską. W innych dzienni- 
kach dzisiaj nadeszłych, niektóre ustępy 
brzmią inaczej. Autentyczny tekst mowy 
dopiero jutro nadejdzie, lecz i z znajomych 
już urywków można już wywnioskować, 
że mowa cesarza Napoleona była dosyć 
pokojową, a przynajmniej ostentacyjnie. 

O projekcie kongresu niepodobna by- 
ło milczeć. Cesarz wspomniał też 0 r 
z dodatkiem ubolewania, iż projekt ni 

projekt nie 
przyszedł do skutku. Przy tej sposobności 
Jeszcze raz powtarza zdanie mowy trono- 
wej z roku 1863, iż jedyna podstaw 
trwałego ; a E A a 
mego pokoju stanowi zadosyćuczynie- 
me prawdziwym interesom ludów. usku- 
m w. porozumieniu monarchów. Me- 
ene di 4 zakończa sprawę kongresu , 
*Jąc ją zupełnie ad acta. 
a U Sprawie polskiej, która dała powód 
jA No Mapienia z projektem kongresu jak 
e a on III. w owoczesnej mowie tro: 
tea e enic przyznał, nie wspomniał 
lei l słówkiem. Lecz również prze 
M czał Zupełnie o stosunkach Francji do 
„oskwy, Prus i Austrji. ` 
„ Natomiast polityczne położenie Fran- 
CJ. -w Europie skreślił cesarz w dwóch 
głównych kwestjach. ¿w duńsko - niemie- 
ckiej i rzymsko- włoskiej. 27 

W duńsko-niemieckiej zupełną neutral- 
ność zachował rząd francuzki. Na konfe- 
rencji domagał się jedynie przyznania za- 
Sady narodowości i prawa ludności, zabie- 
rania głosu gdy o losy jej idzie. To przy- 
pomnienie w tej chwili, gdy między Au- 
strją a Prusami traktuje się sprawa księztw, 
Jest jakby zapowiedzią, iż Francja dotąd 
przy tych żądaniach obstaje i obstawać 
będzie, w razie, gdyby rozrządzano księ- 
ztwami bez uznania prawa narodowości i 
zapytania się ludu, jaka jest jego wola. 


prawdziwą . pa i 
byłaby a, dowiemy. się jutrt». 


danie o „Prawdach i nieprawdach” 


W i . 
pó ndiakław SEE sprawionego artykułem „Polacy 
„Prawdy i nieprawdy.» zatrzeć 
stanem narodu wypłynął 


tor szukal ratunku, widział zie, przemyśliwał w 


dnym rzutem. Można się 
nie zgadzać, można zarzą 
nych barwach maluje położenie narodu i że 


W A silniejszego wrażenia 
narodu do Paty 
ta do ścisłej d 
barwach 
by*dragi Ieltarz to słyszał 1 wystąpił 
owai wywodem każdego 
nie da si Pykazywał że niejedno 7 
jętnaści | |. Se wyprowadzić i uza8a 
Je ekarg iej, mógłby mieć zupełną i 
tatem tej słuszności byłoby, d 
; cenił sobie skutki paue 
„7 w Bkutck $ gi zy: 
yeje CUVÉE tego mógłby Się P 


rt 

mistrzo wsią „P olacy i Indjanie“ napisany był 
lejącego na „piórem, płynął widocznie z bo- 
gorzkie pra ą "TEM Narodu umysłu, więc choć 
go tak przy dY, wypowiadał narodowi, przyjęto 
„chylnie. Odpowiedź zaś, zamiast U- 

mą rzecz tylko, uderzała z goryczą 
c Się rozum i 
Po apo nawet trafnemi, pig oe 
wodzenia, to ; rego, który nigdy nje miał po- 
kowi, iż jest “at ciągle powtarzałą przeciwni- 
rozprawy : „graniczonym , nieukiem. Autor 
gdzie zawiści nb 3 danie" nie objawił ni- 
du, a mówił o „„ STIeWu do jednej klasy naro- 
, 0 narodzie w ogóle i o jego wa- 


chinehiny, Algieru 


| dach. Przeciwnik jego uderza na pojedyńcze 


waniem faktu. Różnica dosyć znaczna. Z 
tonu całej mowy tronowej wnosząc, druga 
wersja zdaje się być prawdopodobniejszą. 
Cesarz podnosi ważność wrześniowej kon. 
wencji francuzko-włoskiej. Dwie wielkie 


uświęciła zasady : utrwalenie nowego kró. ` 
Q sady : g ó 


lestwa Włoskiego i niezawisłość stolicy 


świętej. Traktat zurychski rozdarty. Flo- ` 
rencją jest ostateczną stolicą. Włoch, po- ! 


łożona śród Apeninów , prawdziwa waro- 


wnia nie do zdobycia. Niezawisłość papie- ' 
ża gwarantowana, pozostaje pod opieką , 
Francji i Włoch. Mocarstwa te nikomu. 


innemu nie dadza się mieszać w spra 
wę rzymską , „Oto konsekwencja tej 0 
pieki wyłącznej. Pomimo więc głośnego 
nieuznawania konwencji 1 opieki tej trak- 
tatowej przez stolicę apostolską, cesarz u- 
pornie powtarza, co już noty gabinetu ty- 
lekroć wypowiedziały, że przez konwencję 
pojednały się Włochy ze światem katolic- 
kim, że traktat wrześniowy jest dziełem 


pojednania i pokoju. Włochy zobowiązały 


się szanować niepodległość stolicy apo- 
stołskiej i bronić granic rzymskiego pań- 
stwa. To jest, wojska włoskie nie pójdą 
zdobywać Rzymu, również jak i nikomu 
trzeciemu nie pozwolą przekroczyć granie 
rzymskich. Gdyby wybuchło powstanie w 
Rzymie, włoskie wojska nie pójdą w po 


moc ani powstańcom, ani papieżowi, ani ` 


też nie pozwolą aby ktoś trzeci przekra- 
czał granice rzymskiego państwa, idąc je- 
dnej lub drugiej stronie w pomoc. A do 


poparcia w wykonaniu tych zobowiązań 


istnieje traktat francusko-włoski, to jest 
NNłochy liczyć mogą na przymierze Francji 

Cesarz kończy ustęp o Włoszech: „kon- 
wencja nie jest wcale narzędziem wojen- 
nem, ale owszem dziełem pojednania i po- 
koju.* Tymczasem stolica apostolska jest 
przekonania 
najsilniejszym przeciw jej niepodległości , 
bo nietylko utwierdza dawniejsze zabory 
posiadłości papiezkich, ale nawet resztki, 
jaka pozostała, nie ubezpiecza. Inne mo- 
carstwa katolickie, mianowicie majestas 
apostolica, Austrja, nie godzą się na wy- 
łączne prziez Francję i Włochy opiekowa- 
nie się papieżem, a jednak konwencja ma 
być dziełeni pokoju i pojednania ! 

Mowa trouowa podnosi dalej, że wszy- 
stkie wyprawy francuzkie, do Japonii, Co- 
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klasy i tym wyłącznie przypisuje winę w sło- 
wach bezwzględnych. Wszelkie zaś inkrymina 
cje pojedyńczych stronnictw lub klas narodu. w 
podobnych chwilac b po burzy jak dzisiejsza, bu 
dzą nie chęć popra wy, lecz przeciwnie zniechbę- 
cenie i żółć. 

A jednak umieścil. ismy tak jeden jak i drugi 
artykuł, bo zanadto w” nich ważna sprawa na 
RCA była dotkniętą, bo w obu EEK 
znaleźliśmy bardzo trafi1e spostrzeżenia, A 
obie wydały się nam ::a fednostronne. Tylko 
wywołaniem polemiki nriędz:Y „ludźmi szczerej 
woli, mogła wyjść prawda na law, jasną i wy- 
Rne OPORI się mogly ję dpostronności i 
niedostateczności. 

, Luźnie rzuconych zdań, w jednyu: lnb dru- 
gim artykule zbijać lub bronić nie będzie: 
my. Autor „Prawd i nieprawid* zdaniem nasze 
podehwyty wał słowa i ztąd wyprowadza” wniło- 
ski, o których przeciwnikowi się nie śniło. „J100 
a „przemysł są prawdziwą potęga Pa 
zbij , rzekł pan L. P. Tymczasem pan T. i 

Ja go, iż handel i przemysł nie stanowią w Y 
de znej potęgi narodu. Podobnych niedorze 
S no ści nikt jeszcze nie utrzymywał. Staropol- 
i te nr rażenia (szlacheckie) owładnęły nawet 
cz > 'todzież miejską, która wykształciła Się w 

ysto polskiej cywilizacji, pisze pan L. P., to 
Znaczy, iż Przesąd i wstręt do zavrodów handlu 
i przemysłu, część polskiej młodzieży miejskiej, 
w czysto polskiej cywilizacji wychowana przyj- 
muje od szlachty. Pan T. R. zaś oburza się, iż 
przeciwnik jego jest zdania, że czy stopolska cy- 
wilizacja prowadzi do próżniactwa. Wszak szla- 
chta była głó wnym ezynnikiem cywilizacji czysto- 
nolskiej. Jeżli więc autor zarzuca ję młodzież 
i szlachecki” przesądy wraz z cywilizacją czy- 
stopolską od. niej przyjmuje, toć wniosek ztąd 


prosty, 


że konwencja jest ciosem | 


; Meksyku i Rzymu są | 


że radzi jej przy przyswsajaniu sobie 
czystopolskiej cywilizacji od szlachty, unikać 
jednak wad. szlacheckich, upodobsmia w przy- 
jemnem, bezczynnem ŻYCIU. W žiaden zaś 8po- 
sób nie można ztąd wnioslkować, iż autor cywi- 


już ukończone, wojska wracają do Fran- 
cji. Wniosek ztąd prosty, że Francja w 
tej chwili zgromadziwszy rozrzucone swe 
wojska, jest W stanie silniejszym do obro- 
'ny i zaczepki, niż przedtem. Cesarz zaś 
ziąd wyprowadza wniosek, że świątynia 
wojny się zamyka, a naród może się bez 
obawy oddać pracom pokoju! 
Inne ustępy mowy tronowej odnoszą 
( sie do spraw wewnętrznych Francji i o 
nich innym razem. 
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Przegląd polityczny. 


| twórey ustawy lutowej, dane na zebraniu owem 


prywatnem, i uchwałę wydziału Izby, wysadzo- 


Obadwaj w skłonności do próżnowania i 
przyjemnego życia, 
widzę nego bytu narodu. 
widzielibyśmy i przyczynę 
wego roni im Pai L P. tę skłonność przy- 
pisuje w ogóle narodowi, nie wdając Się w roz- 
biór, w której klasie to próżniactwo przemaga, 
Pan T. R, zaś zapuszcza sondę dalej, i przypu- 
Szczają. że pan L.P. zwala winę na wszystkie 
klasy narodu występuje w obronie klas średnich 
miejskich i wiejskich, a źródło próźniactwa wi- 
dzi jedynie u szlachty, dziedziców i dzierżaw- 
ców. Jest w tem wiele prawdy, ale wiele i prze- 
sady, Pan T. R. zna dokładnie szlachtę i dzier- 
żaweów na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, go- 
spodarujących jeszcze za czasów pe PY ny. 
Tam istotnie ta klusa oddawała R iy PI. 
jemnemu życiu i próżniactwu, počeža® 8Cy Inni 
vracowali za nią. Ale u na8 zaa, x już da- 
b się skończyły. Przyznajmy SłuSZność, iż 0- 
5 ziedzi i ę „onec 
ciężko RENA E próżniacy już są wyjątkiem, 
może jeszcze zanadto częstym A zawsze tyl. 
ko wyjątkiem, albo przynajmniej, znaczną mniej- 
BzoŚCIĄ. Przyznać można, Że ta Ie pros% Przy 
braku w ogóle wiedzy W kraju 1 Śr EDR 
myślnych stosunków, nie przynosi owoców do- 
statecznych; mozolą się oni bezskutecznie, ale 
zawsze pracują, i to CiężKo. 1 

Pan T. R. tę klasę, do której sam na eży, 
nazywa ciemną masą. My do niej nie należy- 
my, lecz jako mieszczanie wyznać musimy, że 
ciemna ta, wedle pana T. R. masa, ma więcej 
oświaty od mieszczaństwa. Być może, a nawet 
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dzierżawców musi obecnie ' 


Przedpłatę przyjmują : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
aliey Wałowej pod I. 285 m. tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą ad miejscu objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów ZA każdorazowe Umieszczenie, 

Przedplatę i ogłoszenia na całą Francję przyj: 
muje jedynie p» Ludwik Płoński w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugene 59. | 

w Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppolika, Wolizeile Nr. 22. 

LISTY wszelkie winny byc „przesyłane nfranco*, 
LISTY reklamaeyj ne nieopieczętowane nie ulegają 
trankowanin. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 

zwracają się i będą niszczone. 


musiała być przywróconą. Jużcić, to rzec Ja” 
sna; ale nie mniej jasnem jest, że w razie U- 
znania tej teorji nie posiadalibyśmy Już Kongty" 
tucji w właściwem tego słowa znaczeniu, a Ka 
da państwa nie byłaby niezem innem jak tylko 
ciałem doradczem, podczas gdy jej przysłuża 
według konstytucji głos stanowczy we wszel- 
kich czynnościach prawodawczych. Mielibyśmy 
wówczas nie rzecz, ale cień jej, nie orzech, 
ale tylko łupinę. Zdanie każdoczesnego rządu 
byłoby ogłoszone jako wyższe, stanowczo roz- 
strzygające. A to już absolutyzm. W naszym 
wypadku byłby ten absolutyzm łagodzony owemi 
do porady, do moralnego udziału przyzwanemi 
ciałami — ale nikt nie poważy się twierdzić, 
jakoby taki system rządu był konstytucyjnym, 
bo nie opierałby się na podziale władzy prawo- 
dawczej.* d 

Dalej dowodzi Presse z art. I. i $$. 10, 11 
i 12 ustawy lutowej, że Rada państwa ma moc 
prawodawczą w wypadkach, objętych $em 13, 
i wzywa Radę państwa, aby wyjaśniła, czem 
Jest ona właściwie w oczach rządu : czy bajratem, 
czy istotnym czynnikiem prawodawstwa. Zale- 
ży dowiedzieć się o tem ludom monarchii; a 
ministerjum niech się zastanowi czy upieranie 
się jego przy swoim wykładzie Sfu 13, nie u- 
twierdzi Madiarów i Kroatów w ich uporze prze- 
ciw Radzie państwa. Jakże bowiem można by 
suponować, aby królestwa te wyrzekły się swo- 
ich starych, zaprzysiężonych praw w zamian za 
upoważnienie brania udziału w ciałach dorad- 
czych? 


Urzędowa Wiener Ab. Post donosi, iż pro- 
jekt nowej taryfy celnej w miesiącu marcu Ra- 
dzie państwa przedłożony zostanie. Prócz tego 
postanowiono uformować komisję badawczą 
międzynarodową, złożoną z trzech reprezentan- 
tów austrjackich i tyluż angielskich, która funk- 
cje swe rozpocznie pod kierunkiem ministra 
skarbu i według uznania wzmocni się przybra- 
niem członków fachowych z pomiędzy kupców 
i fabrykantów. Komisja ta będzie miała na ce- 
lu zbadanie stosunków handlowych między An- 
glią i Austrją i zaproponuje pewne ułatwienia 
i zniżenia niektórych pozycyj taryfy, o ile ta- 
kowe okażą się możliwe. Ministerjam handlu 
otrzymało już opinie Izb handlowych i innych 
korporacyj, którym projektowana dla całej mo- 
narchii sieć dróg żelaznych przesłana była, Pro- 
jekt ten przesłany zostanie do władz central- 
nych gwoli dalszego zbadania, a następnie ce- 
sarzowi ma być przedłożony. 


Prusy. Na posiedzeniu wydziału budżeto- 
wego berlińskiej Izby posłów d. 13. b. m. o- 
świadczył komisarz rządowy, że na pokrycie 
kosztów wyjął rząd z skarbnicy państwa 5 mi- 
lionów tal., a drugie 5 milionów tal. do prze- 
prowadzenia regulacji podatku stałego; te osta- 
tnie jako zaliczkę. Poseł Hoverbeck postawił 
następujący wniosek : „Ministerjum nie ma pra- 
wa wyjmować z skarbnicy państwa 10 milio- 
nów za r. 1864 bez zezwolenia sejmu. Ministro- 
wie sa za to osobiście odpowiedzialni.“ IJchwa- 
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tak jest istotnie, że dlajej stanowiska ta oświa 
ta jeszcze nie wystarcza, a położenie jej i kraju 
wymaga, aby usiłowała nabyć jeszcze większej 
odpowiedniejszej jej obowiązkom. Lecz aby nA- 
zwać szlachtę ciemną masą, na to potrzeba wie- 
le uprzedzenia. 


Autor Prawd i nieprawd uder - 
chtę, iż nie zastosowuje się do Aro sry! 
enych rolnictwa i przemysłu, że nie dzieli wię- 
kszych obszarów ziemi na małe folwarki. Nie 
wie jednak, że co do Galicji, ustawy austrjackie 
były temu przeciwne. Zresztą podział większych 
własności na mniejsze, nie da się na sejmiku 
zadekretować. Zawisł on od stanu rolnictwa i 
przemysłu, Dla tego nie dzielono większych 
obszarów na małe folwarki, iż stan rolnictwa 
1 przemysłu nie stwarzał konieczności takowego 
podziału. Na Zachodzie podział ten stał SIę mo” 
żliwym dopiero przy takim postępie rolnictwa i 
przemysłu, który i z małej własności rolnej, da- 
wał „dostateczne dla inteligentnej rodziny utrzy- 
manie. Dopokąd w ziemiach polskich rodzina 
wykształcona mogła odpowiednio swemu wy- 
kształceniu utrzymać się jedynie na gospodar- 
stwie większem, podział był niepodobnym, cho- 
ciażby go i dozwałały ustawy. Dopiero teraz, i 
to w niektórych tylko u nas okolicach, staje „się 
możliwem, podzieliwszy większy obszar na mniej- 
sze folwarki, utrzymać na każdym folwarku przy 
przemysłowem gospodarowaniu rodzinę wykształ- 
oną, a pau, ; Czyni zarzut z tego całej 
szlachcie, ib Joi nu; Podzielita na mniejsze foj 
warki gwej właSności, i z z EWĘ, s 
masihi i Aa nazywa ją ciemną 
Z drugiej strony słuszn > 
tor „Prawd i nieprawde, it pa a 
wykazuje źródło wywłaszezania s ou 
- <a widząc w zanadto ią ala 
narodu ; 
Mai a go wychowania 1 oświaty w ogóle. 
Ją one się głównie opierać na historii, archeo- 
logii, powieści j poesis. gra na histonjin SZA 
ł f poezji. Gdyby tak istotnie 5% 
2; naród przynajmniej e rzeświade 
niu moralnem (wawa 0. 
; Stałby silniej jeszcze ni% jasi 
Lecz we wszystkich ziemiach polskich, 


Zarzut au- 
P. mylne 
a ty z ziemi, 
idealnym "kierunku 


„Kasa || | 
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łę nad tym wnioskiem odroczono aż do rozpraw 
nad sprawozdaniem jeneralnem. 

Półurzędowe głosy z Berlina donoszą, że 
skończyły sie już obrady nad warunkami, które 
Prusy stawiają do ostatecznej organizacji księztw 
Zaelbiańskich,i że Prusy obstają przy minimum 
swych żądań. Tem minimum jest wojskowa I 
morska konwencja, port dla pruskich statków 
w księztwach, obsadzenienajważniejszych miejse 
wyłącznie przez wojska pruskie, kanał łączący 
morze Bałtyckie z Północnem. Naturalnie zale- 
ży tu wiele od specjalizowania tych warunków. 
Co się zaś tyczy części państwOWOo-politycznej 
kwestji następstwa tronu, stol ona dla Prus o- 
czywiście w drugim rzędzie. 


Francja. Bai, dany przez ks. Napoleona, 
był nadzwyczaj świetny, i jedyny od r. 1830, 
dany w Palais Royal. Wtedy dał go ks. Or- 
leannu, późniejszy król Ludwik Filip, w ezerwen 
1830 roku, na cześć króla Karola X. Wówczas 
król przystąpiwszy do pana Salvandego, rzekł: 
„Piękny to Dal ten, księcia Orleanu.* Salvandy 
odparł: „W samej rzeczy piękny; to uczta nea- 
politańska — taniec na wulkanie!* [Istotnie w 
kilka tygodni Karol X. był na wygnaniu, a ks. 
Orleanu królem. Pisząc o niniejszym balu pisma 
junkierskie dodają z ubolewaniem: „Dzisiaj ni- 
komu się nie zdawało, jakobv tańczono na wal- 
kanje!“ Pewna dama, podchwyciwszy na tym 
baiu owe słowa Salvandego, powiedziała : „Tań- 
czymy na Watykanie!“ 


Anglia. Posiedzenia parlamentu angielskie- 
go zajmowały się dotąd samemi tylko wewnę- 
trznemi sprawami. Obie Izby zawotowały zwy- 
kłe adresy w odpowiedź na mowę tronową, i 
w Izbie wyższej odczytano już odpowiedź kró- 
lowej, z podziękowaniem za lojalny i przychyl- 
ny adres. 

Times donosiła że z Londynn odjechał już 
delegowany angielski do Wiednia, ażeby ukła- 
dać się o warunki traktatu handlowego. Jener. 
Kor. powiada jednak, że wiadomość ta potrze- 
buje sprostowania przynajmniej co do podane- 
go celu układów, gdyż dopiero w ostatnich dniach 
objawił rząd cesarski zamiar utworzenia komi- 
sji mieszanej, która będzie naradzać się nad 
tem, czy w ogóle jest materjał do zawarcia 
traktatu między obydwoma państwami dla wza- 
jemnego ułatwienia obrotu. 


W Hiszpanii nietylko biskupi, ale i pleba- 
ni zaczynają ogłaszać Faj” ale ludzie wy- 
chodzą zwykle z kościołów podczas tych ogło- 
SZEŃ. 


Rzym. Memorial Diplomatique donosi z 
Rzymu, iż Ojciec św. pragnie załatwić nieporo- 
zumienia z Meksykiem, i cesarzowi meksykań- 
skiemu przesłać miał zapewnienie, że stolica 
rzymska wcale nie myśli cofnąć swego przyrze- 
czenia, i że zezwoli na wszelkie ułatwienie, które 
tylko się da pogodzić z interesami kościcła. 
Lecz dwór rzymski nie może odstąpić od zwy 
czaju, iż negocjacje magigdom konkordatu w 
Rzymie tylko prowadzone być mogą, gdyż Oj- 
ciec św. w nich występnje nie w przedmiocie 
świeckiego monarchy, lecz jako głowa kościoła: 
i dla tego często rady kardynałów zasięgnąć 
musi. Dia tego też monsignor Meglia miał tyl- 
ko upoważnienie do rozpoczęcia negocjacji, lecz 
nie do zawarcia konkordatu. 


Moskwa. Gazette de France opowiada, że 
car na doniesienie o adresie szlachty moskiew- 
skiej zawołał: „Zawcześnie ! Kiedy we Francji 
wzniosą ostatnią cegiełkę do uwieńczenia gma- 
chu wolności, wówczas my u siebie położym 
fundamenta. My wcale nie mamy prawa być 
niecierpliwszymi od synów r. 1789.* 

Siew. Poczta ogłasza jako odpowiedź cara 
w sprawie adresu szlachty gubernii moskiew- 
skiej następujący reskrypt, wydany do mini- 
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w szkołach, które główny kierunek nadają wy- 
chowaniu i oświacie, nie wykładają ani histo- 
iji polskiej ani archeologii, a z literatury gdzie- 
niegdzie ledwie co nieco. Tylko bardzo wyjąt- 
kowo poświęcają się mektórzy historji, archeo- 
logii, literaturze. W tym względzie wyprzedziły 
nas inne narody nierównie więcej niż na polu 
materjalnem. Nawet rolnictwo nasze w poró- 
wnaniu z rolnictwem za granica, nierównie sto- 
sunkowo więcej się do niego zbliża, niż ukształ- 
cenie nasze narodowe w historji i literaturze. 
ały, pięciomilionowy naród węgierski na tem 
polu nieporównanie więcej liczy pracowników 
i miłośników, A jeszcze silniej stanął w tym 
względzie, naród czeski. Obadwa te narody tem 
właśnie Się dźwignęły, tem jedynie rozbudziły 
i utrzymują swe przeświadczenie narodowe, oto- 
czone i zagrożone od wrogich wpływów. Gdyby 
im właśnie nabytki na tem polu odebrano, gdy- 
by namową CZY Przemocą można było Wegrów 
i Czechów wyrgować od dalszej w tym kie- 
runku pracy, ObAdwa te narody szybkoby prze- 
padły. Każdego Z dzieł historycznych, powie- 
ściowych, w ogóle literackich rozchodzi się w 
Węgrzech i Czechach tyle tysięcy zawsze, ile u 
nas setek, chociaż mas JeSt trzykroć więcej. A 
i ta szczupła praca w dziedzinie literackiej, to, 
tak niedostateczne popieranie Jej przez naród, 
jest dla pana L. P. źródłem złego, przyczyną 
nietroszczenia się o inne narodowe czynniki, 
mianowicie materjalne. Słusznie pan T. R. wy. 
kazuje, że właśnie ten historyczny ! Poetyczny 
kierunek wychowania narodowego, CHOCIAŻ jest 
tak niedostateczny, tak jeszcze nie wyrównywa.- 
jący prawdziwej potrzebie narodu, Zachowuje 
jednak odrębność narodową, siłę moralną naro- 
du, i gdyby go porzucono, przestalibyśmy Szyb- 
ko być narodem a stali się bezwiedną masą 
ciemną, choćby nawet przemysł i handel za- 
kwitł u nas. „ (C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. lutego 1865. 
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stra spraw wewnętrznych : 
ksandra! Wybory kolejne gubernialne, odbywa- 
jące Się w początku stycznia r. b. w gubernii 
moskiewskiej, nie doszły do skutku. W naste- 
pstwie uznanej przez rządzący senat niewłaści- 
wości postanowień zgromadzenia marszałków i 
deputatów, co do praw uczestniczenia niektó- 
rych ze szlachty w sprawach zgromadzenia gu- 
bernialnego, wszystkie postanowienia tego zgro- 
madzenia, wydane przed zamknięciem onego, 
nie mają mocy prawa. Ale nie jest mi tajnem, 
że podczas swych narad moskiewskie gubernial- 
ne zgromadzenie szlachty zajęło się roztrząsa-, 
niem przedmiotów, nienależących do bezpośre- 
dniej jego atrybucji i dotknęło kwestyj, odno- 
szących się do zmiany istniejących zasad insty- 
tucyj państwowych w Moskwie. Pomyślnie do- 
konane, w ciągu dziesięcioletniego mego pano- 
wania, i teraz jeszcze według moich wskazań 
dokonywające się reformy, Świadczą dostate- 
cznie o mojej ciągłej troskliwości w ulepszaniu 
i doskonaleniu, w miarę możności, i w oznaczo- 
nym wprzód przezemnie porządku, rozmaitych 
gałęzi organizacji państwowej. Prawo inicjaty 
wy, co do głównych części tego stopniowego 
udoskonalenia, należy wyłącznie do mnie i po- 
łączone jest nierozdzielnie z władzą samowła- 
dną, przez Boga mi powierzoną. Przeszłość po- 
winna być w oczach wszystkich moich wier 
nych poddanych rękojmią przyszłości. Nikomu 
z nich niewolno uprzedzać moich nieustannych 
o dobro Moskwy usiłowań i przesądzać rozwią- 
zania kwestji o istotnych podstawach jej ogól- 
nych instytucyj państwowych. Żaden Stan nie 
mą prawa do legalnego przemawiania w imieniu 
innych stanów. Nikomu nie słaży prawo wsta- 
wiensictwa do mnie w przedmiocie ogólnych 
korzyści i potrzeb państwa. Podobne zboczenia 
od ustanowionego obowiązującemi prawami po- 
rządku mogą tylko utrudniać mi spełnienie mych 
planów, nie pomagając w żaduym razie do o- 
siągniecia owego celu, do jakiego mogą zmie- 
rzać. Mocno jestem przekonany, że nie będę na- 
dal spotykał takich trudności ze strony szlachty 
ruskiej, której odwieczne zasługi dla tronu i oj- 
czyzny zawsze mi są pamiętne i dla której u- 
fność moja była zawsze i obecnie pozostaje nie- 
zachwianą. Polecam wam zawiadomić o tem 
wszystkich jenerał-gubernatorów i gubernatorów 
tych gubernij, gdzie utworzone są zgromadze- 
nia szlacheckie, albo gdzie mają być utworzo- 
ne zgromadzenia ziemskie. Pozostaję ku wam 
życzliwym. Aleksander. W Petersburgu d. 29. 
stycznia (10. lutego) 1865 r.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa 10. lutego. 

Amnestje ogólne, a nawet szczegółowe uła- 
skawienia rządu moskiewskiego, często żadnej 
nie dają bezpieczeństwa rekojmi. Wiadomo nam, 
że kilku młodych ludzi, którzy opuściwszy od- 
działy powstańcze przebywali w Austrji, a na- 
stępnie za porozumieniem się władz austrjackich 
z moskiewskiemi, otrzymali amnestję i pozwo- 
lenie powrotu do kraju, zostali uwięzieni na gra 
nicy jeszcze w miesiącu sierpniu r. z. i dotąd 
nie odzyskali wolności. W najlepszym razie bę- 
dą oni prawdpodobnie do wojska przeznaczeni. 
W ostatnim znów czasie pewien obywatel wiej- 
ski, otrzymawszy osobiste pozwolenie powrotu 
od tutejszych władz, przybył z zagranicy, gdzie 
dotąd przebywał. Pełen zaufania w ważność 
takiego dokumentu, stawił się on dziś rano przed 
jenerał-poliemajstrem, a tam niezwłocznie are- 
sztowany, odesłany został do więzienia. 

Obwieszczenie, podane przez Dziennik War- 
szawski, dotyczące poboru, mające na celu za- 
spokojenie publiczności w tym przedmiocie, wy- 
wołało zupełnie inny Bud. jak był zamierzo- 
ny. Przeciwnie powszechne mniemanie, iż pobór 
rozpocznie się najdalej w miesiącu marcu r. b. 
i że ci, którzy byli w oddziałach, a następnie 
dobrowolnie stawili się przed władzą, będą 
przed innymi do poboru pociągnięci, coraz wię- 
cej się utwierdza. 

Otwarcie klas w nowym lokalu II. gimna- 
zjum ma nastąpić 15. lutego. Dwumiesięczna 
blisko przerwa, jaką uczniowie tegoż gimnazjum 
doznają w naukach, z powodu niesłasznej inie- 
korzystnej zamiany gmachu, trudna im będzie 
do powetowania. Młodzież, znudzona przymuso- 
wą bezezynnością, tem niechętniej ją znosi, ile że 
się spodziewa, iż będzie musiała doganiać stra- 
cony czas w porze letnich wakacyj, i w taki 
sposób pokutować nie za swoje winy. 

„ Profesor Thiemme, aresztowany już od kilku 
dni, chociaż śledztwo żadnego przestępstwa nie 
wykryło, był jako podejrzany zagrożony wywie- 
Zieniem; jednakże skutkiem usilnych zabiegów 
rodziny i przyjaciół, został skazany tylko na 
miesiąc więzienia w cytadeli. Uczniowie, któ- 
rych przychylność powszechną nmiał sobie zje- 

nać, przykro uezuli stratę tak uzdolnionego 
nauczycielą; niewiadomo zresztą, czy po wy- 
puszczeniu na wolność, zostanie on na swą po- 
sadę przywróconym. 

Do rozlicznych klęsk, dotykających obecnie 
Warszawę, trzebą policzyć choroby, jakie tu te- 
raz panują, Szczególniej tyfus i niezwykłą śmier- 
telność. Taki niekorzystny stan zdrowia pocho- 
dzi prawdopodobnie w znacznej części z częstej 
zmiany temperatury, Szpitale są przepełnione, 
lekarze, których tak wielka jest tu liczba, nie 
mają wypoczynku. 

Wezoraj d. 9. Zrana aresztowano na ulicach 
wielu młodych ludzi, najwięcej na Nowym Swie- 
cie i na Krakowskiem przedmieściu. Aresztowa- 
nia te miały nastąpić z powodu jakiebsjć no- 
wych plakatów, rozrzuconych już na dwa dni 
Poprzednio, Podług jednych, miały one być przy- 
lepione na ścianach kościołów, inni utrzymują, 
że były wrzucone w skrzynki pocztowe od li- 
stów. Ponieważ jednak nikt owych plakatów 


„Piotrze synu Ale- ł 


nietylko nie czytał, ale nawet nie widział, ni- 
komu zresztą ani ich treść wiadoma, ani znane 
źródło pochodzenia, cała ta wieść przeto, zdaje 
nam się zmyśłoną. Rewizje domowe także mia- 
ły miejsce; między innemi odbyła się rewizja 
w redakcji Gazety Polskiej. 41 

Stan więźniów politycznych, mianowicie ze- 
słanych do ciężkich robót, o wiele jest dziś nie- 
znośniejszym, niż niegdyś. Dawniej używano 
ich zwykle do prac po biórach, lub obmyślano 
im inne lżejsze zajęcia. Obecnie zaś wyroki są 
dosłownie z całą surowością wykonywane. Z li- 
stów przez więżniów nadsyłanych okazuje się, 
że bywają oni na całe dnie do robót pędzeni, 
a na noe w kajdany ich okuwają. Z pieniędzy 
przysyłanych im, dozwolono im jest tylko 10 
rubli miesięcznie na utrzymanie własne obracać. 

O jednym z więźniów, siedzącyeh w cyta- 
deli, rozmaite krążą wieści ; jest najprawdopodo- 
bniejszem, iż on był ajentem moskiewskim, gdyż 
dotąd aresztowano i do cytadeli wzięto 412 o- 
sób, które on podać miał jako biorące udział 
w rządzie narodowym i ruchach powstania. Roz- 
głaszano przed kilkoma dniami iż się otruł, a 
to zapewne ażeby wysłać go w głąb Moskwy 
na czynownika. Był on bowiem przez sąd wo- 
jenny zaocznie na powieszenie skazany, lecz 
nszedł za granicę, bawił czas niejaki w Pary- 
żu a potem wróciwszy do kraju, miał pod ob- 
cem nazwiskiem cztery miesiące bawić w War- 
szawie. Policja moskiewska rozgłasza także, iż 
nowy rząd narodowy w Warszawie istnieje, jest 
to powód do nowych aresztowań, uciskn a na- 
dewszystko gratyfikacyj. 


Ziemie polskie. 


Warszawa. W Moskowsktja Wiedomosti 
znajdujemy zajmującą korespondencję z „Car- 
stwa polskiego“: „W tych dniach komisja oświe- 
cenia przepisała, aby nauka języka moskiew- 
skiego obowiązującą była na równi z połskim. 
Z mianowaniem pana Koszelewa głównym dy- 
rektorem komisji finansów, i w tym wydziale 
zarządu, równie jak w komisji spraw wewnę- 
trznych i oświecenia, wprowadzono język mo- 
skiewski do urzędowych korespondencyj. W o- 
góle w tej chwili stanowisko nasze tak jest 
szczęśliwe pod względem rzeczywistego zlania 
się Polski z Moskwą, że my prawdziwie powie- 
dzieć możemy: teraz albo nigdy... Trzeba wy- 
znać prawdę, że zaprowadzenie szkółek ludo- 
wych, nawet z nauką języka moskiewskiego o- 
bok polskiego, napotyka tutaj na mniej trudno- 
ści ze strony ludności, niż w samej Moskwie... 
Przeszkody, wprawdzie ukryte, napotykają się 
tylko ze strony niektórych księży i kobiet, któ- 
re pierwsi zastraszają tem, że z wprowadzeniem 
moskiewskiego pisma, rząd będzie nawracać pra- 
wowiernych katolików na szyzmę.* — Przyta- 
cza dalej korespondent rozmowy swoje z do- 
brze usposobionymi (błahonamierennyj) Polaka- 
mi, których — najniebezpieczniejszymi nazywa. 

W rozkazach do wojsk warszawskiego okrę- 
gu wojengego czytamy: „Departament inspek- 
torski ministerstwa wojny doniósł pod dniem 
19. stycznia r. b. nr. 422, że uajwyżej rozka- 
zano: wszystkich zostających teraz na służbie 
w królestwie Polskiem do sprawy włościańskiej 
oficerów, tak odkomenderowanych tam dla tej 
sprawy od oddziałów wojsk, niewcehodzących 
w skład warszawskiego okregu wojennego, jak 
równie i zaliczonych do wojsk tego okręgu, po- 
zostawić przy teraźniejszych ich obowiązkach, 
dopóki zwierzchność w królestwie Polskiem u- 
zna to za pożyteczne, nie usuwając ich z kon- 
trol pułkowych w ciągu jednego roku i licząc 
termin od 1. stycznia 1865 roku, — z warun- 
kiem jednak, aby oficerowie ci zaliczani byli w 
oddziałach, w jakich zostają jako nadkompletni 
i nie korzystali już z Żadnej od zarządu wojen- 
nego płacy. * 

Piszą do dziennika Gołos, iż ksiądz Brzo- 
sko, który ukrywał się uprzednio na wyspie 
wśród błot w lasach łukowskich, będac zmuszo- 
ny opuścić to schronienie, nie może być w ża- 
den sposób pojmany pomimo ciągłych obław, 
patrolów, objazdów i t. p., które zarządza sła- 


wny Zankisow. i 
7 Korespondent PoseneTrki z Kongresówki do- 


nosi w liście z d. 9. lutego: „Trzy lub cztery 
lata przed wybuchem powstania, przyszła do 
pewnej wsi w Konińskiem uboga żebraczka z 
dzieekiem na ręku. Była tak słabą i wyne- 
dzniałą, że zaledwie z wytężeniem sił zdołała 
się wlec dalej, — właścicielka tej wsi kazała jej 
więc zrobić „posłanie w próżnem pomieszkaniu 
pewnej rodziny, i zaopatrywać ją w pożywienie 
i inne potrzeby, aż przyjdzie zupełnie do zdro- 
wia. Pociągnęło się to w nieskończoność, a gdy 
słaba o tyle wyzdrowiała, iż robotami ręcznemi 
u włościan, lub też żebraniną wyżywić się mo- 
gła, nietylko pozostawiono ją w tem pomieszka- 
niu, lecz dwór wspierał ją nawet kilkunastu 
garncami ziemniaków, mąką i jnnemi zapasami. 
Niedawno dotyczący urzędnik komisji włościań- 
skiej odbył termin lokalny we wsi, której wła- 
ściciel był nieobecnym, i przyznał, po przesłu- 
chaniu tej kobiecie ubogiej na własność zajmo- 

* wane pomieszkanie, które właściciel po wieczne 
czasy w dobrym stanie ma utrzymywać, lub je- 
żeli chce się pozbyć tego ciężaru, wypłacić mo- 
że 100 rubli sr.; w końcu jako wynagrodzenie 
za dawane Wsparcie właściciel odstąpić ma 
tej kobiecie Sześć morgów ziemi! 

„Właściciel więc tej wsi, za zrobione Że” 
braczce dobrodziejstwo stracić ma ze SWEEO 
majątku 300 rubli sr., jeżeli ukaz tego CZYNo” 
wnika stanie się prawomocnym — a ©0 łatwo 
być może. Co za przewrotność w pojęciach 
prawnych!“ 


Kijów. Kijewlanin donosi, iż we Włodzi. 
mierzu wołyńskim urządzono szkołę dla przy gc- 


przy zarządzie gmin. Uczących się ma być pra- 
wdziwy natłok; i rzeczywiście wieleeby to po- 
żądany był zakład, gdyby odpowiadał rzeczy- 
wistym potrzebom, a nie służył wrogiej dla kra- 
ju propagandzie. 


Poznań. Drugi proces Polaków przed ber 
liiskim sądem stanu rozpocznie się za miesiąc 
d. 16. marca. Berlihskie pisma utrzymują, że i 
zasądzeni i naczelna prokuratorja mają cofnąć 
swe podanie o unieważnienie, i że skoro wyro- 
ki staną się prawomocnemi, król wyda amnestję 
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Kronika. 


Wykaz 
prawomocnych wyroków c. k, sądów wojennych w Ga- 
licji i Krakowie zapadłych w miesiącu styczniu 1865. 
(Dokończenie. ) 
IX. C. k. sąd wojenny W Stanisławowie. 
Za zbrodnię zaburzenia publicznej spokojności 
i porzadku. $$. 66 cyw. lub 343 wojsk, k. k. 
1. Julian Jaworski z Rusilowa, 40 1. ob, łac. żo- 
naty, dzierżawca dóbr Otyni, na 2 miesiące więzienia, 
zaostrzonego Zrazowym postem w każdym tygodnin.— 
2. Ignacy Krzysztofowicz z Czerniowiec, 33 1. 
ob. orm. kat. żonaty, właściciel dóbr, — 3, Kajetan J a- 
nowicz z Kut, 29 lat, ob. orm. kat. Żonaty, pisarz 
ekonomiczny, — 4. Andrzej Mitkiewicz z Horodenki, 
50 1. ob. orm. kat. stanu wolnego, oficjalista prywatny, 
i 5. Tomasz Kurczyński z Pantałowie, 41 l. ob. 
łac. stanu wolnego, kucharz, wszyscy uwoluieni z bra 
ku dowodów. 


Za zbrodnię gwałtu pubiicznego : 

a) według $. 81 cyw. lub 358 wojsk. k. k. 

6. Mikołaj Nastaszczuk z Trójcy, 46 1. ob. gr. 
kat. żonaty kmieć, — 7. Mikołaj Sadycz senior Z 
Trójcy, 52 1. ob. gr. kat. żonaty kmieć, już karany za 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwn ciała, i 8. Miko- 
łaj Sadycz junior z Trójey. 32 1. ob. gr. kat. żonaty 
kmieć, każdy na 4 miesiace więzienia. 

b) według $. 98 cyw. lub 376 wojsk. k. k. 

9. Iwan Sadycz z Trójcy. 46 1. ob. gr. kat. żo- 
naty kmieć. obciążony zbrodnia cieżkiego obrażenia 
ciała 9. 152 et 153 i przekroczeniem przeciw bezpie- 
czeństwn honoru g. 496 cyw. k. k., na 4 miesiące cięt- 
kiego? wiezienia. 

Za zbrodnię udzielania pomocy $. 214 cyw. lub 
$. 520 wojsk. k. k. 

10. Franciszek Ry chter z Smarzowa, ll. ob, łac. 
żonaty. prywatysta,fuwoluiony z braku dowodów. 

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publiczn, 
$$. 312 cyw. lub 569 wojsk. k. k. | 

11. Jossei Andermann vel Geffner z Buvza- 
cza, 29 1. izraelita Żonaty, kraiarz, na 2 tygodnie are- 
sztu w sztokhauzie. — 12. Marjanna Żyromska z Sta- 
nisławowa, 52 1. ob. gr. kat. żona szewca, obciążona 
przekroczeniem przeciw bezpieczeństwu honorn, na 8 
dni aresztu w sztokhauzie, w drodze łaski kara anižo - 
na na 48 godzin aresztu w sztokhauzie. — 13. Daniel 
Boyczuk z Hołowy, 30 1. ob. gr. kat. żonaty wło- 
ścianin, — 14. Tomasz Andrnsiek z Hołowy 19 1. 
ob. gr. kat. stanu wolnego, syn włościanina, — 15. 


Bazyli Fedynczuk z Krasnoilli, 30 1. ob. gr. kat. É 


żonaty kmieć, i 16. Fedor Fedynczuk z Hołowy. 22 
1. ob. gr. kat. stanu wolnego włościanin, każdy na 5 
dni aresztu w sztokhauzie.—17. Emilia Baumgartan 
z Kołomyi, 35 1. ob. łac. żona majstra kołodziejskiego, 
na 6 dni aresztu w sztokhanzie zaostrzonego lrazowym 
postem, w drodze łaski całkiem uwolniona. — 18. Mi- 
chał Kawka z Jeznpola, 44 l. ob. gr. kat. atann wol- 
nego. wyrobnik, na 1 tydzień aresztu w sztokhauzie.— 
19. Michał Ban mgarten, z Waszkoutz na Bukowinie. 
39 |. ob. łac. żonaty majster kołodziejski, — i 20. Te- 
resa Lehner z Kołomyi, 35 1. ob. łac. żona młynarza, 
uwolniona z braku dowodów. 

Za przestępstwo obwieszczenia z dnia 28. lutego 

1864 przez zatajenie broni. 

21. Hafa Diakun alias Magas z Rosulny, 4% 1. 
ob. gr. kat., żona kmiecia, na 3 dni aresztu w Bztok- 
hauzie. 

Z c. k. sądu wojennego w Stanisiawowie. 
X. C. k. sąd wojenny w Samborze. ~ 
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publi- 
oznym, 

1. Mokrynia Temniak z Woli Błażowskiej, 38 1. 
ob. gr. kat., żona kmiecia, matka 4 dzieci, na 2 dni a- 
resztu w Sztokhauzie lub karę pieniężną w kwocie 10 
złr., w drodze łaski kara zmniejszona na 24 godzin a: 
resztu w sztokhauzie lub karę pieniężną w kwocie 5 
zł. w. a. — 2. Mojżesz Mandelbaum z Ratusza, 30 
L izraelita Żonaty, ojciec 3 dzieci, dzierżawca dóbr, a- 
reszt śledczy policzony za karę.—3. Hryś Mykietyn 
z Manasteru Letniańskiego w powiecie medenickim, 64 
l. ob. gr. kat. wdowiec, ojciec 4 dsieci, bez zatrudnie- 
nia, areszt śledczy, który bez jego Winy trwało 14 dni 
za długo, policzono za karę. — 4 Władysław Czyze- 
wicz z Makowa, 25 l, ob. łaC. ftauu wolnego, depen- 
dent adwokacki w Samborze, NA 4 tygodnie aresztu i 
zwrot kosztów utrzymania W śreszeje, 

Za przekroczenie ODWACSZOZENia z 28. lut. 1864. 
przez nieprawne posiadanie broni, 

5. Fed Diak Yel Hawryłów z Dobrowian, 401. 
ob. gr. kat. żonaty, Ojciec 1 dziecka, kmieć, prócz u- 
traty broni na kar pieniężną w kwocie 9 złr. w, a.lnb 
8 dni aresztu W SZztokhauzie. 

Z c. k.sądu wojennego w Samborze. 


— Wieczór w salach Towarzystwa muzyczuć- 
go- Kilku członków Towarzystwa muzycznego zrobiło 
między sobą składkę, i dla powitania bawiącego we 
Lwowie kompozytora Moniuszki, dało w lokalach To- 
warzystyą muzyczuego herbatę we środe; zaproszono 
Osób kilkadziesiąt. Przy tej Sposobności odśpiewał pan 
Koncewicz (baryton) z towarzyszeniem chóru męzkiego 
balladę : Florian Szary, ustęp z opery Moniuszki: 
Rokiczana, której libretto napisał ś. p. Józef Ko” 
rzeniowski. Nastąpił potem tercet na skrzypce, Scher- 
zino, utworu pana Mikulego, nstęp z opery Moniuszki 
Halka, odśpiewany przez panią Lederer, a na zakończe” 
nie koncert Szopena f. moll (z krakowskiem rondem) 


yń8 A r waże , na fortepianie odegrał pan Mikuli z towarzyszeniem or* 
towania dzieci włościańskich do objęcia posąd i 


kiestry, Wybór, jak wykonanie tych utworów dwiadozy” 
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ły bardzo pomyślnie, jakie stanowisko w muzyczaym 
świecie zajmują tak Moniuszko jak i przyjmujący go 
Mikuli, i w jakim kierunku rozwija się Towarzystwo 
muzyczne. Florjana Szarego ofiarował Moniuszko do Al- 
bumu Towarzystwa. Jest to prześliczny utwor muzy- 
czny, pełen dramatycznej siły. Scherzino jest istotnie 
mistrzowską kompozycją, a wykonanie nie nie pozo- 
stawiało do Życzenia. Spiew Halki wykonała pani Le- 
derer, jako spiewaczka pierwszego rzedu. Lepiej zape- 
wne nieodspiewano tej pieśni i w operze warszawskiej. 
Co się zaś tyczy koncertu Chopina, to tym już niepo- 
równanym eksekutorem jest Mikuli. Sam Chopin uczył 
go wykonywać ten koncert, pełen najwznioślejszej poe- 
zji, ale i największych trudności, | 

— Józef Szujski napisał obraz historyczny w 3 
aktach pod tytułem Adam Szmigielski. Dramat ten miał 
być grany temi dniami w Krakowie. 

— Ucieczka z Więzienia. Jak donosi Fremdenblatt 
uciekł zeszłego piątku z więzienia w Krakowie, w to- 
warzystwie strażnika Seyfried, dowódzea oddziału po- 
wstańczego. Seyfried znajdował się ostatniemi czasy w 
oddziale chorych. 


— Wyrok sądu wojennego. Do wiedeńskiej De- 
batto piszą ze Lwowa pod dniem 12.lutego: „Przed tu- 
tejszym sądem wojennym rozstrzygnął się dnia dzisiej- 
szego jeden z najznaczniejszych, politycznych procesów. 
Na ławie oskarzonych zasiadał dr. Torczewski z Kijowa, 
aresztowany w styczniu zeszłego roku, oskarzony o 
zdradę stanu przez udział w tajnej organizacji Galicji 
i spełnianie urzędu szefa policyjnego we Lwowie. W 
celu sprawdzenia tożsamości osoby oskarzonego, u- 
dano się do moskiewskiego konzulatu po bliższe obja- 
śnienia, i otrzymano istotnie opis osoby dr. Torczew- 
skiego, zgadzający się w głównej części z postacią 0” 
skarzonego. Przy niezliczonych przesłuchaniach przy” 
znał się on tylko, że brał udział w powstaniu polskiem 
przeciw moskiewskiemn rządowi. że później, gdy od- 
dział, w którym walczył został rvzprószony, schronił sie 
na terytorjum anstrjackie i we Lwowie użyć się dał 
tajnemu szefowi policyjnemu. nazwiskiem Pereau, za 
zwyczajnego pisarza. Gdy jednak mimo dokładnego 
śledztwa nie zdołano wykryć istnienia tajnego szefa po- 
lieyjnepo nazwiskiem Pereau. podczas bytności oska- 
rzonego we Lwowie, wiec sad wojenny powział z tego 
zeznania Torczewskiego podejrzenie, że mniemanym Pe- 
reau nie był nikt inny, jak sam oskarzony. Podejrzenie 
to zdawała sie także potwierdzać okoliczność. iż w 
korespondencji lwowskiej, nmieszczonej w urzędowym 
Dzienniku Worssówskim, Torczewski wyrażnie nazwany 
jest policyjnym szefem lwowskim. a później komendan- 
tem lwowskich „sztyletników*. Ponieważ dalej zostało 
wykazanem, że podówczas, kiedy Torczewski według 
mniemania miał być szefem policyjnym. zamordowany 


został tutejszy radea sadowy Kuczyński, i ponieważ 
wspomniona lwowska korespondencja w Dzienniku War- 
szawskim nazwała otwarcie oskarzonego człowiekiem, 
który niedawno krwia lndzką sie splamił,* więc wszy- 
stko te musiało naturalnie wzbudzić w sadzie wojen- 
nym pewne podejrzenie, że to polityczne morderstwo, 
stało się może za sprawą Torezewskiego. W skutek te- 
go zarządzono w tym ukończonym już prawie proce- 
sle-nowe, ile możności ostre śledztwo, którego wynik 
dowiódł, że wyjaśnienia lwowskiego korespondenta w 
Dzienniku Warszawskim były zupełnie kłamliwa, niego- 
dziwą dennncjacją, i uwolnił oskarzonego od straszne- 

podejrzenia skrytobójcy. Sądzono więc oskarzonego 
jedynie jako do mniemanego tajnego szefa policji i Da 
no go na 10 lat ciężkiego więzienia. Torczewski wniós 


przeciw temu wyrokowi rekurs.“ 


— Ka. dr. Józef Sembratowicz. Czytamy w lwow- 
skiem Szowie: „Wiadomość podana w9 numerze Słowa 
o zamierzonem mianowaniu? dr. Józefa Sembratowicza 


biskupem w Rzymie, sprawdza się ku niemałej naszej 
radości. Z najwiarygodniejszego żródła dowiadujemy sie 


a 


pnjąca: 
Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Przyczynek do dziejów kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej. Czytamy w Pressie 
wiedeńskiej: „Osobliwsza Jest rzecza, że 
knrs akcji tejże kolei przy 7 procent w sre- 
brze nie wyżej stoi. jak kurs czeskiej kolei 
zachodniej, której akcje przynoszą tylko 5 
procent w papierach. Przyczyną tego bę- 

zie zapewne niejasność, w jakiej znajduje 
się całe to przedsiębiorstwo, które otrzy- 
imawszy koncesję już przeszło rok, gotowe 
jest znledwo Z projektem. Rozpoczęto 
wprawdzie zakładanie mostów niektórych, 
sle so główne, trudno aby mogły się 
rozpocząć przed majem, Ponieważ zresztą 
koncesjonowaniu nie prze- 
. Projektu i do dziś dnia 


ubliczność nie wie, cz kolej A 
Pa czy 40 mil, to niepewnośi prze Ma 


stawie 
Strappa. 
daną. 


ezajny z kiem. 
podjęlo udowy. Dl 
czyćb T 
smikiw Aiwelacyjpych i kierunkowych, « 
Całe to doniesienie 
choć trzyma się tylko W ć 
zdołaliśmy się wywiedzie 
zaa sie ma ko czele 
udowy stoi Anglik p. U > 
podobno teraz w Londynie, 3 W° Strapp. 
mający swego pełnomocnika pana dróżnić 
Przedsiębiorstwo budowy należy 00M ii. 
od towarzystwa właściwych koncesj0us%) é 
szów, którzy mają w Wiedniu swoją T307 
zawiadowczą. To ostatnie oddało pierw. 
szemu za kontraktem wybndowanie całej 
linii z mostami, dworcami, stacjami, słowem 
ze iwszystkiem co potrzeba, za ogólną 
sumę 29—30 milionów złr. w. a. Przedsię- 
biorstwo bndowy zrobiło sobie projekt linii, 
wytyczyło ją i spodziewa się ją wybudo- 
wać kosztem 25 milionów, bedzie więc 
miało czystego zysku 4-36- milionów. Rö- 
boty ziemne i mosty, tudzież jnne objekta 
oddaje teraz p. Strapp po kawałku rozma- 
itym przedsiębiorcom drogą ofert. Więk- 
szość tych przedsiębiorców nie ma prawie 
żadnego technicznego wykształcenia, a wa- 
runki ofert są tak stylizowane, że takiego 
przedsiębiorcę ułamkowego, oddają na zu- 
pełną pastwę, rzeklibyśmy : na całkowitą 
samowolę takzwanej dyrekcji budowy, któ- 
ra właśnie z ludżmi najwięcej doświadcze- 
nia w takich rzeczach mającymi, nie chce 
wchodzić w żadne umowy; manipulacja p. 
Strappa jest zwykle w takich razach nastę- 


ma 


innym 


Kompetent do przedsiebiorstwa 
zgłasza sie w biórze i oświadcza gotowość 
wzięcia pewnego kawału kolei do wybndo- 
wania. Pan Strapp tyłem do niego obró- 
cony zapytuje przez tłumacza o warunki, o 
ceny np. jednego sążnia kubicznego nasypu. 
Otrzymawszy odpowiedź p. Š. jeżli widzi 
w zgłaszającym się człowieka, obeznanego 
dokładnie z techniką. ze stosunkami krajo- 
wemi, z cenami robotnika i materjału, od- 
syła go Z rezolucja, aby mu przedłożył 
szezegółowy rachunek, na którego pod- 
doszedł do 
o. Kompetent taki 
szności pracuje dniem i nocą pare tygodni 
nad rachunkami; wreszcie jest gotów z wy- 
rachowaniem i przynosi je do bióra pana 
, ten przyjmuje je, 
rzejrzenia, i każe kompetentowi zgłosić sie 
za tydzień. Po upływie tego terminu o- 
świadcza mu krótko, że żądana przestrzeń 
linii została komu innemu do budowy od- 
Takim sposobem wielu się już spa- 
rzyło, dostarczywszy pierwej panu Strap- 
powi bezpłatnie materjału do ugód stosow- 
nych, do poznania miejscowości rozmaitych, 
do wywiedzenia się o cenach i o wszyst- 
Kom 
tych trudności 
mając dawniejsze przykłady dobrego wy- 
chodzenia na takich przedsiębiorstwach, 
wchodzą z panem Strappem w umowy na- 
«der ślizkie, ponieważ godzą się o przestrze- 
nie, dotąd jeszcze ostatecznie nie aprobo- 
wane przez ministerstwo (jak bowiem sły- 
wana i, > cał 
szenia si ia linii jesz- 
cżę potrzębuj LE 1 opadania linii, dotąd jesz 
am 


zmianie, wieje 
zasadom noli 


rażone. Ztąd po 


ska, Że „Anglicy spekulują na te kaucje“, 2 
mamy Sobie za obowiązek atować 
tn fakt publicznie, Przed 
Najlepszem Kryterjnm dla ocenienia 
tej pogłoski. Jest to, że żąden z Żydów. 
(którzy jak wiadomo s8 nader przezorni,) We- 
ez pojedynczych kontrahentów 
orców do spółki, i 
kaucji, lub pożyczki na sprawienie narzędzi 
usuwa się od wazy, trad A 
żeć do niczego. (Zydzi zašontra towali Ti 
ko dostawe p 
tego nie zrobili z panem 
rownikiem przedsiębiorstw 
anem, który — JaK : 
ludzie Świadoni rzeczy Zrobił dobry przy 
em interes. Żydzi obowiązali się dostawić 
rzeczone objekta po 85 kr. za BZtUKG:) 


zwany prz 
i przedsiębi 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. lutego 1865. 
yy 


dzisiaj, że nuncjusz papiezki Falcinelli zawiązał już w 
tej sprawie z ks. Sembratowiczem pisemne układy, a 
zamierzone mianowanie nie trafia na żadne przeszkody. 
Jedna tylko okoliczność sprawia nam niemało goryczy, 
tj. że według zapewnienia dobrze tej sprawy świado- 
mych osób, ów nasz przyszły biskup w Rzymie (tytuł 
jego właściwy: „Episcopus ordinans cum sede in Roma“), 
mający reprezentować obrządek wschodni przy boku 
Ojca św., obowiązany będzie odprawiać nabożeństwo 
nie w słowiańskim, ale greckim jezyku, * 

— Rotszyld stanisławowski. Pod tym szumnym 
tytułem zaprezentował pewien ajent kupiecki handlarza 
skór w Stanisławowie Fiszla Kaswiener, kupcom wie- 
deńskim, polecając go ich ufności i kredytowi. Istotnie 
udało się Kaswienerowi pod pozorem, że jest najboga- 
tszym i najrzetelniejszym kupcem w Stanisławowie. u- 
zyskać w Wiedniu kredyt na 11.685 złr. w towarach, 
na które tylko 4.410 złr. z góry zapłaci, Zabrawszy 
towary, wrócił sprytny oszust do Stanisławowa i nie 
zgłosił się juź więcej do swoich wierzycieli, Policyjne- 
mu komisarzowi Wachlerowi. który w sprawie oszustw 
żydków galicyjskich przyjeżdżał z Wiednia także do 
Lwowa, udało się dopiero po długich trudach odkryć w 
Stanisławowie sklep mniemanego Rotszylda, Kaswiene- 
ra, który tylko 3 złr. podatku zarobkowego płacił. To- 
wary wyłudzone u kupców wiedeńskich sprzedał inne- 
mu żydowi. Dnia 14.b, m. stawał Kaswiener przed gą. 
dem wiedeńskim i skazany został na 3 lata cieżkiego 
więzienia, 


— TEATR POLSKI. Dziś na benefis p. W dym 
lówny: Motylomanja , komedja w 3 aktach z francu- 
skiego p. Sardou i List, Fredry. 


Ostatnie wiadomości. 


Z mowy tronowej cesarza Napoleona poda- 
jemy dosłowne ustępy o kongresie, Daniii Wło- 
chach, resztę zaś podamy jutro: 

„Moi „p ck senatorowie, moi panowie po- 
słowie! czasie waszego ostatniego zgroma- 
dzenia miałem nadzieję, iż trudności, które za- 
grażały pokojowi Europy, ujrzę zagodzonemi 
przez kongres, ale inaczej się stało. 

„Ubolewam nad tem, gdyż oręż przecina 
często kwestje, nie rozwiązując ich, a jedyną 
podstawą trwałego pokoju jest zadosyćuczynie- 
nie, dane prawdziwym interesom narodów za 
zgodą monarchów. 

„Wobec zatargów, które na wybrzeżach 
Bałtyckiego morza powstały, rząd mój, powodo- 
wany Sympatjami dla Danii a dobrą wo- 
lą (bon vouloir) dla Niemiec, zachował najści- 
ślejszą neutralność. 

„Powałany do wyrażenia swego zdania na 
konferencji, ograniczył się on na tem, aby za- 
chować zasadę narodowości i prawa ludności 
być zapytaną o swój los własny, 

„Mowa nasza, odpowiednia rezerwowanema 
stanowisku, które zachować zamierzaliśmy, była 
umiarkowaną i przyjaźną dla stron obu. 

„Na południu Europy akcja Francji musia- 
ła się energiczniej objawiać. Chciałem umożli- 
wić rozwiązanie trudnego zadania. 

„Konwencja z d. 15. września, wolna od 
namiętnych tłumaczeń, uświęca dwie wielkie 
zasady, jako to: utrwalenie nowego królestwa 
włoskiego i niepodległość stolicy św. 

„Stan tymezasowy, od łaski zawisły (pre- 
oatre), który tyle niepokojeń wzbudził, ma wła- 
śnie zniknąć. 

„Nie są to już rozrzucone członki włoskiej 
ojczyzny, któreby się słabemi węgłami usiło- 
wały czepiać małego u stóp. Alp położonego 
państwa; jestto wielki kraj, który wznoszące sie 
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Stała we Lwowie pog gsię w Wiedniu. 


Tak rzeczy stoja. 


do zaliczenia 


i nie chce nale- 
dowych, wedle nasz ej 
~- i podwalin, a kontra 
rogów IP Strappem, jako kie- 
a budowy, lecz z 


k, sie domyśłają 


"stanie rzeczy zapanowało w 
okolicach przyległych linii przekonanie, że 
hudowa kolei jest narażona, 
dzie do skutku. to wnet pokażą się braki i 
mankamenta, które wpłyną na spadek akcyj, 
i przyniosą ogromna szkode właścicielom 
tychże, których dużo jest w kraju samym, 
i których gotowizna linia ta jest budowana: 
albowiem Anglicy własnych kapitałów na 
e. Nastało mniemanie 
pomiedzy tutejszymi akcjonarjuszami, że 
niebawem po ukończeniu linii. przyjdzie do 
sporów pomiędzy Towarzystwem a rządetu, 
i do podobnych scen brudnych, jakie miały 
i maja miejsce na kolei, którą Anglicy bii- 
dowali przez Dobrueze od Kustendżi do 
Dunaju (w Bułgacji), gdzie jak po kilku la- 
tach się pokazało, musiano całemi kawała- 
mi nietylko przebudowywać, ale nawet prze- 
nosić linię dla ochronienia jej od wpływów 
elementarnych. Porta otomańską znajduje 
się obecnie w procesie Z Towarzystwem. a- 
le cóż z tego, kiedy właściwi przedsiebior- 
cy schowawszy czysty Zysk zą budowe do 
kieszeni, o dalej wcale się nie potrzebują 


Dla dopełnienia tej złej opinii A 
siebiorstwie budowy kolei pinii o przed 
obiegają wieści 0 NĄ YCH faktach. niby 

eden 
wytyczających. podobno, Irland 
T paliki do znaczenia n, czyk rodem, 
mi lub jawnie włościanom koł "1 
tyki: stawiącym opór. własciciel L: 
Żał się boksami: został w 
KP AE dp o Tostal, 
tygodnia słyszymy Z ust do nst nowtarzana 
potwierdzenia rzadowego, a | wiadomość, że jeden £ Anglików, 
kasjer czy inny jakiś funkcjonę,. pozaciąga- 
wszy do 12.000,zł. pożyczek ag 
obywateli, znikł bez śladu. . Ņą 
dem kolei Karola Ludwika j 
kłany spór 0 dworzec i spogsh 
kolei lwowsko-ez erniowieckjęj z linię] 
wsko-krakowską, o czem włag inig Iwo- 


Ludzi A 
przygotowują o Sżystaej ig kompetentni 
publikacje, które nie są teg JOM Tzeczach 
mogły przynieść zsuszcz 
budowy; a Wszystko t w SA 
stan akcyj pomimo 7pre. srebrerą na nizki 
bo pieniądz ma zawsze instynkt płatnych, 
My zaś spisałiśmy 1:0 WSZystko 
mości publicznej, a szczególnie 


Yt prz 
0 wpł 


ści i sumienia. Wkrótce 
sieli wrócić do tego samego prz 
dać jeszcze wiecej objaśnień, 


Wiedeń 14. lutego. Na po 
b.r. ogłosiliście wylcaz egzekucyj p 4 
sowych, użytych r. 1864 do ściągania za- 


ponad lokalne przesądy i pogardzając mieroz- 
ważnemi podżeganiami, śmiało przenosi SWOJĄ 
stolicę w serce półwyspu, i wśród Apenin, nie- 
jako w niezdobytej twierdzy osadza. 

„Tym aktem patrjotyzma urządzają się Wło- 
chy ostatecznie, i jednają się równocześnie z ka- 
tolickim światem; obowiązują się, szanować nie- 
podległość stolicy Św., bronić granie rzymskich 
państw, i pozwalają nam tym sposobem, cofnąć 
nasze wojska. 

„Papiezkie terytorjam, zagwarantowane w 
sposób skuteczny, znajduje się pod opieką tra- 
ktatu, który uroczyście wiąże oba rządy. Kon- 
wencja nie jest więc bronią wojenną, ale owszem, 
dziełem spokoju 1 pojednania.“ i 

Monitor z dnia 13. bm. donosi, że na wszy- 
stkich szkołach Wydziałowych i liceach, ucznio- 
wie Polacy uwolnieni są od wpisowego i opłaty 
szkolnej. Zarazem wezwał komitet wieczorów 
literackich Sorbonny słuchaczów do składki, za- 
rządzonej na wieczorąch dnia 13. i 24. b. m. i 
przeznaczonej do zakupna książek i instrumen- 
tów naukowych dla polskich uczniów. 

W świecie dyplomatycznym ogromną wzbu- 
dziło senzację, że na bal swój książę Napoleon 
nie zaprosił ambasadora moskiewskiego; jakoż 
w ogóle ani jednego Moskala nie było na tym 


„bału. 


Monitor z d. 18. bm, donosi: „Cesarz przyj- 
mował nuncjusza papiezkiego. Nuncjusz wyraził 
ubołewanie swoje z powodu ogłoszenia listów 
jego do biskupów z Orleanu i Moulius, i upe- 
wniał, jako przeniknięty jest obowiązkiem swe- 
go dyplomatycznego stanowiska, i że nigdy nie 
zamyśla naruszać prawideł prawa międzynaro- 
dowego. Cesarz oświadczenie to przyjął przy- 
chylnie. e 

Donoszą z Paryża, że zajście msgrą Chigi 
skończyło się pojednawczo. France z 13. b. m. 
zaprzecza pogłosce, że nuncjusz prosił o swe 
odwołanie. Sprawa cała została stanowczo za- 
łatwioną na audjencji, którą nuncjusz miał u 
cesarza. ; : , 

W parlamencie włoskim ma między innemi 
ustawami, znaczenia wewnętrznego, przyjść także 

od obrady ustawa o zniesienie kary śmierci, i 
spodziewają się że przejdzie, gdyż wydział Izby 
jest za nią, i znajdzie większość w samejże 
Izbie, proponując zniesienie kary Śmierci we 
wszystkich wypadkach cywilnych, a zatrzyma- 
nie jej tylko w kodeksie wojskowym. Gabinet 
jednak ma się opierać całemu wnioskowi. 

W Londynie zmarł d. 15. b. m. kardynał 
Wiseman. 

Według telegramu z Berny d. 15. bm. za- 
pomoga, którą daje rząd szwajcarski polskim 
wychodźcom, ustać ma po części z końcem 
marca a poczęści maja. 


W Berlinie wzbudzają obecnie wielkie za- 
jęcie rozprawy nad prawem koalicji robotników 
w Izbie. Wyszło przez to na jaw, że rząd na 
serjo zamyśla pójść za planem Gazety Krzyżo- 
wej i Wagenera, w celu przywabienia robotni- 
ków. Minister handlu, hr. Itzenplitz oświadczył, 
że chce powołać komisję z urzędników admini- 
stracyjnych, członków sejmu z obu Izb, pryn- 
cypałów i robotników, aby oznaczyć środki, 
któreby polepszyły położenie klas roboczych. 
Minister zamierza dać stowarzyszeniom pomoc 
rządową ;. system ten znalazł jednak najener- 
giczniejszy opór ze strony partji postępo- 
wej, mianowicie znanego Schultze - Delitscha, 
Fauchera, Twestena i Waldecka. Twesten o- 
iwiądczył, że system ten donrowadzi do pewne- 
ległości podatkowych r 
państwa austrjackiego. 


że jeżli przyj- 
datków : 


wynosza oue 


datkowemi sa: 


1.619.132 zł. I t 
mi ubiegłymi, trudno niewyznać. 
stwo traci coraz wiecej 


cjonalnej. à 
Bank ubezpieczenia bydła 


Czerniowieckiej, 


fabrykacji spirytnsu. 


2 inżynierów 


zabierał noca- | t6pre.. 
ministracje, tudzież 10pre. 


zerwowy ma pozostawać 8*/4PTC. 


Prawdzie później 
Od zeszłego 


Ciekawa jest rzecza, że bank ten, 


stkich kolei 


podobno akcyj 


u tutejszych 
ka adto z zarza- 

Jest jakis zawi- 
powiązania 


siębiorstwie. 
zachodniej 1 


śnie rozstrzy- 


rodzaju, aby 
edsiebiorstwa: 


wiekszego odbytu. 


więksi producenci Sp 


spada ciągle, A mimo 
mują vię ciągle od kupna. 


ych prowincyj 
Teraz pokazał się 
Wykaz urzedowy samychże zaległości po- 
znakomitą sumę 
26.439.750 zł, czyli prawie 20pre. całej ro- 
cznej należytości. W rzędzie królestw i kra- 
jów najbardziej obciążone restancjami po- 
Niższa Austrja 2,274.107, 
król. lomb. wenec. 1,008.343, Galicja wscho- 
dnia 1.291.405, Węgry 10.321.822. „Banat 
5.622 697. Chorwacja 1,749.424 i Siedmiogród 
Porównując liczby te z lata- 
że pań- 
zdolność ptacenig 
odatków. W r. 1862 bowiem. wynosiły za- 
Toeta šol w całej monarchii tylko 14,576.841, 
w r. 1863 20.470.676. podczas kiedy w roku 
1864 wzmogły sie na 26.432.750 zł., Í obie- 
cują dalej postępować w progresji propor- 


„Apis“ ukon- 
stytuował sie z kapitałem 50.000 zł., Z któ- 
rego ma także dawać zaliczki ną meliora- 
cje chowu bydła. Hr. Wickenburg jest pre- 
zydentem, dr. Wiedenfeld wiceprez. 
Właściciel odlewarni żelaza i fabryki ma- 
szyn w Peszcie, A. Ganz, wynalazł popra- 
wkę aparatu destylacyjnego używanego przy 


Rozzłoszono po Wiedniu, że bank an- 
glo-austrjacki ma za rok 1854 zysku brutto 


a po odtrąceniu wydatków na ad- 
i na fundusz re- 


czystego 
rjuszów. 
„jak do- 
noszą tutejsze dzienniki. pozbył sie wszy- 
lwowsko-czerniowie- 
ckiej, które był zakupił. (a być może, że 
miedzy innemi i ta okoliczność wpływa na r 
nizki kurs tych akcyj, które przy uskutecz- 
nionej wypłacie 35pre., a wiec 70 zł. na ka- 
zda akcje, stoją dziś zaledwo 63 przy przed- 
ie. którego ważność dla handlu 
wschodniej Europy, jest każ- 
demu jasna, i którego zyski pewne; p. r.) 


zysku do podziału pomiedzy akcjona 


Wiedeń 13. lutego. (Sprawozdanie ty- 
ndniowe): Had Pxay mato co zmienio- 
ch dozuała w ubiegłym tygodniu 

nych, cen” A RE: SU do Bota 0- 
7 000 ctrw. odeskiej pranej, a do Rei- 
TE u kilka set cetnarów jednostrzyżnej 
che iecej rozmaitego gatunku. Także wło- 
z: Faa małych partyj odeszło do Nie- 


chwili zas znowu A CWI - "ANI 
Okowita surowa 30—33grad. 
to rafinatorowie wstrzy- 
Zbożowa i kar- 


3 


go rodzaju komunizmu, a Waldeck dodał, że 
żaden demokrata z 1. 1848 nie pochwali i nie 
przyjmie pomocy rządu. Tylko komuniści, któ- 
rzy teraz jako specjalni demokraci wyzyskują 
spuściznę Lasallego, zgodzili by się na to. Wa- 
gener wyznał najnaiwniej, że wspieranie stowa- 
rzyszeń ma doprowądzić do tego, aby stowarzy- 
szenia obrócić przeciw wolnemu handlowi ikon- 
serwatyzmem przywiązać do rządu. Przeto ma 
być odkryta francusko -imperialistyczna droga do 
poprawienia położenia robotników i uzyskana 
nowa sława. Pomoże to więcej niż Anglii i 
Francji do rozwiązania kwestji społecznej. 
Rozwiązanie to zależałoby Oczywiścietylko na 
tem, aby rzemieślników i robotników przez 
wspieranie uczynić zwolennikami partji feudal- 
nej i używać ich przy wyborach. HL i 
W dalszym ciągu rozpraw na a kk 
robotniczą oświadczył były minister TA: cy t, 
iż nie podziela zdań swych przyjac: n nag: a- 
mentarnych ze stronnictwa konserwa s = 
Zasada pomocy rządowej jest niedosta a Tr 
i zgubną, zaleca przeto, by trzymać Się dotye 
czasowych ustanowień. Na tem skończyły SIĘ 
rozprawy ogólne. Wnioskodawca Schulze rea- 
sumując rozprawy, zbijał Wagenera 1 podnosił 
znaczenie stowarzyszeń robotniczych w kraju 1 
za granicą. Pomoc rządowa jest pojęciem za” 
mąconem bez rezultatów praktycznych. Kwestji 
socjalnej nie można załatwiać specyficznemi 
środkami, lecz rozwojem historycznym. Mowca 
ostrzega feudalistów, aby nie próbowali robić 
stronnictwowych agitacyj kwestją robotniczą, 
tym sfinksem nowoczesnym. Sprawozdawca Zie- 
gert poleca Izbie wnioski komisji do przyjęcia. 
Większość przyjmuje wniosek Schultzego i 
Fauchera. Kilku jednak posłów zakwestjonowa 
ło tę większość, twierdząc, iż ona jest za wnio- 
skami komisji. l 
Gazeta Wrocł. donosi, że warszawska komi- 
sja spraw wewnętrznych przedłożyła radzie ad- 
ministracyjnej projekt ustawy, otwierającej ży- 
dom w Kongresówce przystęp do wszystkich u- 
rzędów. Z wyjątkiem jednego, wszyscy dyrekto- 
rowie wydziałowi, mieli głosować za tym pro- 
jektem. Wszakże w Kongresówce oddawna pra- 
wnie otwarty był żydom wstęp do wszystkich 
urzędów, prócz banku — tylko że Moskale te- 
mu byli przeciwni i żadnego nie przypuścili. 
Wątpimy jednak, aby doniesienie to było praw- 
dziwem, gdyż urzędowy Dziennik Warszawski 
ciągle podaje artykuliki, pełne jadu przeciw 
żydom. 


Na ostatniem posiedzeniu wydziału finanso= 
wego przy obradach nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych, miał według dzienników 
wiedeńskich hr. Mensdorff powiedzieć, że Prusy 
robią intrygi w Kasselu. Dzienniki pruskie pod- 
niosły to doniesienie, rozjątrzone tem więcej, 
że p. Schmerling na znanem prywatnem zgro- 
madzeniu u niego posłów Rady państwa, oświad- 
czył, że ministerjum w sprawie księztw Zael- 
lęg tego samego jest zdania co Izba po- 

w. 

Wiener Ab. Post zarzucając dziennikom nie- 


zawisłym niedyskrecją, usiłuje przekonać jako 
hr. Mensdorff nie mówił, iż Prusy robią ksi 


wżKasselu, ale że się tam dzieją różne intrygi 
i dla tego poseł austrjacki jest tam potrzebny. 
Trudno, aby się Prusy tem sprostowaniem zado- 
wolniły. 


oflanka”z reki 39',—8914, melasa 38, do 
39; spirytus rektyfikowany (35grad. 44 do 
441), za gradus w wiadrze, transito bez be- 
czki. Zapasy rzepaku zmniejszają się, a ce- 
ny jego ustalają; nieskazitelny towar ko- 
sztuje bez dostawy 5.50—5.62', za mierzy- 
ce. Olej rzepakowy podwójnie czyszczo- 
ny miał dobry odbyt przy małym spadku 
cen. W handlu cząstkowym 25—25,50, bez 
beczki hurtownym 24.50—24.75 cetn. z be- 
czką. W tym tygodniu zakontraktowano 
kilka dostaw jesiennych. Olej lniany po- 
szedł niżej; 27.25—27.75 za cetn. Olej ter- 
entynowy galicyjski i zakordonowy 17 
o 18.50 cetnar. Smałec wieprzowy do po- 
traw w wiekszych ilościach nie znajduje sie 
na placu; ceny trzymają sie w handlu hur- 
townym mocno na 33.50—34 cetn. Słonina 
wędzona loco miasto 36—38 zł. cetn Łój 
topiony 26.50, surowy 18—18,50 cetnar z 
odwózka; odbyt słaby. Na skórę wypraw- 
ną było tego tygodnia kilku zagranicznych 
kupców ; funtowa poszła o 2 zł. na cetna- 
rze niżej; prima 81—83, secunda 76—78 zł. 
za cetnar; terea miała pokup u liwerantów 
erarjalnych. Skóry tureckie 1.45—1.55; 0W- 
cze 80—82 kr. funt. Skóry surowe woło- 
we mokre z rogami galicyjskie 16—17 C 7a 
funt; suche 48—50 zł za cetnar. Skórki 8U- 
rowe ciełęce suche bez główek wiedeńskie 
103—106, polskie z główkami 76—78 zł: €t.; 
agnięce 44 złr. za 100 sztuki, zajęcze 
trzydzieści dwa do 33 za sto Szt. Nasienie 
koniczyny ciągle bardzo poe aa, i "at 
wona czyszczona 40—41 zł. a 92. s: s 
cerna franeuzka 45—46, ot SESAN AMA 
gierska 33—34 zł. cetnar. Potasz łatwy ma 
3 sroki 17—17.50, biały wegierski w 
odbyt ; ilirski 17 iołn leś 18 
kawałkach 15—15.50. z popiołu leśnego 
do 14, domowego more ora. 
` iejszy pszenny 13, Średni 9.75 


; z 
mal najprzeđnieja najlepszy 10, średni 7.25 


do 10, kartoflany 
do 7.50 za cetnsr: 
Korespondencja od redakcji. Listu 
z nad Strypy d- 15. lutego przysłaengo bez 
odpisu W obronie wychowania konwikto- 
Pego, a w szczególności wychowania mło. 
dzieży w zakładzie 00. Jezuitów tarnopo!. 
gkich, umieścić nie możemy. p 


-+ Przyjechali d. 15. lutego 

Pp. Coisso A. z Mosk 2.3 
z Berezowiey, Łodyński HB Nowaki c 
dyński S. z Nahorzec, Szyma, 71512. Ło- 
Bojaniec, Rudnicki T, ze Sza raki DE JĘ 


Ee Ean KA AJ | a Ww oęjsaieśi ĘĄ 

może bedziem kilku na 08 A Š z . Batlano z Mold BI vy, S „jka 
: mu- | łem "o: średniego gatunku. W tej | w, awii, Dobrowolski 
edmiotu, i | wełny dworskiej Bedrna GRE Bowiem z Moskwy, , 


Wyjechsli d. 51. lutego. 
Pp. Hr. Wodzicki do Olejowa, Augu- 


stynowicz W. iednia, Starzyński B- do 
Detewni, do Wiednia, Starzyński 


||| EEEE 


Pociągi na kolei żelaznej. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
m rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;de Wro- 
ławia, do Ostrawy iprzez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10*g. 30 m. z rans i 8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. Z rana. 

r 


Przychodzą : Do Lwowa z Krakowa 8 
odz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
o Krakowa z Wiednia 9 w 45 m. 2 rana, 

7 g. 45 m, wieczorem; z rocławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g- 20m. wieczorem; Z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; Z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 58+ *! M. popo- 
łudniu: ze Lwowa 6 g, 15 %@. Z raua, 2 g. 
54 m. po południu ; z Wieliczki & g, 20 m. 
wieczorem, 


POPPE SEE ZEE WEB ZARY ROZETA 
1 Dają | Ządają 

Kurs lwowski. fz 3, |w. a. 

z dnia 16. lutego, JĄ zł.| et zł. | ct. 
Dukat holenderski . . . | 5I28] 5,38 
Dukat cesarski . . . . 1] 5/30] 5)36 


Moskiewski półimperjal . 9/2 9,36 


Moskiewski rubel srebrny . 177] 1 79 
Moskiewąki rubel papierowy | 1/46 1/48 
Pruski talar kur. . . 1j68] 1,70 


Galic. listy zast. w. a.h 72 

Galic. Hsty zast. m. k. <9] 75/62 16/25 
„Galicyj. oblig., indem. , £24 18,80 7448 
Pożyczka narodowa .|* =] 79|—| 79167 
Akcje kolei żel. gal. .] = {225/171227 |33 


—| 72/40 


‘Telegrafaw any kurs wiedeński, ,W. A. 


z dnia 16. lutego. złr.ct. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gi. mes] 72/75 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gi. m. k.|] 79,40 
Losy Z r. 1860 . . . . « « « | 98,00 
Akcje banku narod. za 1000 gl. + |309— 
JAkcj: Towarzystwa kred. na 200 gl.]189|-— 
London 10-funt. szterlingów . [113/— 
Dukaty cesarskie sztuka . . . « 5/85 
Srebro za 100 złr. W. a. . . . . 111250 
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Płacą |Ządaja 
Wiedeń 15. lutego. 


zir. |etfzir.| ct 

5/, Metanki na wal. a. 67160} 67|%0 

„ Pożyczka narod. „| 79/45] 79/55 

a` Metaliki na m. k. . . 1f 72/60} 72)70 

„ OBI. ind. niż. austr. . 89|50|] 89/75 

o „ węgiers. . „| 73/501 74150 

R | „ chor. i ban.. .| 75|50| 76100 

ETTE „ galicyjskie . «| 73/85] 74|15 

prp „ bukowińskie. .| 02/00] 72/50 

Ardo „ siedmiogr. e£ 71[75] 72/00 
Pożyczki lot eryjne. w 

„Losy pożyczki z r. 1839 . 161 |50]162,00 

x - „ 1854. .| 80/75] 88:25 

a d „ i860. 94|75] 94185 

4 = „ 1864. .| 87/15] 57|25 

s „ najnow. zr. 1864] 87/65] 87,80 

„ kredytowe « « « „|127)50]127)75 

„ ks. Esterhazego . . .|L11|O5]112|00 

„ ks. Salm . . « « . „| 30/50] 31/00 

a hr BASIE 29150] 30/00 

„ ks. Kiary . . « . .| 27/00] 27/50 

„ r. St. Genois . . . .] 27/00] 27/50 

„ miasta Rudy oł v| PZJ lg 22 

„ ks. Windischgratz . .| 17/75] 18/25 

„ hr. Waldstein . . „| 19/50] 20100 

„ hr. Keglevich . . . .| 14|50] 1500 

„a Rudolfa . . . . . .{ 12/00] 1220 

Akejë banku i przemysła. - 

Banku narod. austr.. . . .|809|00]810|00 

„  anglo-austr. . .™. .| 86)00] 86/50 

Zakładu kredytowego . 189|60]189| 70 

Kolei półn. Ferdynanda . .j184|70]184|90 

„  galićyjskiej.-. -. . .|228/25]228|75 

czerniowiec z wpł. 35'/, . 63 |00|] 64100 

Kaursa zagraniezne. 
(3-miesięczne.) 

Augsb. 100 złr. nr. . . . .| 94/90] 95/00 

Frankf, n. M. 100. . . . .| 95/10} 95/20 

Hamb. 1v0 mark.. . . 85|20] 8540 


London 100 fnt. . . . . «|L12|00113100 


Paryż 100 frank. . . . . .| 44|86] 44,95 
Warszawa 15. lutego. 

Półimpecjąły . rubli | 00/00] 00/00 

Listy zastawne lIl. ok. » 1434] 14137 
= a kupon. « 5 oo| 13] 00/00 

Akcje kol. żal. war.-wicd. „ uë fe] 00/00 

Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 79100] 00/00 

Paryż 15. lutego, ! | | | 
Renta 3/, -. « : « 2 œ aj 67/301 00100 


Londyn 15. lutegu. i 
n. "7... . Lal sołęo 


APTEKA ZYGMUNTA RUKERA 
pod Śrebruym orłem sprzedaje 


ŚWIEŻY SYROP PIERSIOWY MAYERA 


uz 


Uwiadomienie. 


Podpisany uwjadamia 
szanowna Publiczność, że 
w swoim zakladzie ogro- 


dnictwa na Murowanych mostach 
1. 47 wszelkie gatunki nasion, ją, 
rzynowych i letnich kwiatów, mia- 
nowicie nasion burakowych; Świ. 
kłowych i białych dia bydła, taj- 
grasu, tudzież Szczepy wszelkiego 
rodzaju, mianowicie morelowe 1 
brzoskwiniowe, nareszcie agrestu; 
malin żółtych, czerwonych i po- 
życzek ; kwiaty wazonowe różnych 
gatunków, truskawki ananasowe 
białe i czerwone, po cenach umiar- 
kowanych sprzedaje i połeca swój 
zakład laskawym względom szu- 
nownej Publiczności. 110 4—: 


Ignacy Szandrowski, 
ogrodnik. 


TROW e m4 3 


ETETEN 
pame 


vE aem 


Wydawcy: Jan Dobrzański i ` 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. lutego 1865. 


nalazku w tym rodzaja, 
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości. 


Kleina wdowy ' febhardta, 


Riedla, w Brzeżanach u E. 
leszczykach u J. Kodrębskiezo, 


Mańkowskiego, 


Mała " n 


J.Gawlikowski, 


przy rogu ulicy Jezuickiej. naprzeciw 
hotelu Anzielskieco 1. 175%/, — poleca 
swoją nracownię wyrobów jubilerskich, zło- 
tbiczych i srebrnych, jako też przyjmuje 
wszelkie obstalunki robot kościelnych . 
złocenia monstrancyj. kielichów obo- 
wiązując się w najkrótszym czasie naj- 
rzetelniej, po najumiarkowańszej cenie 
takowe uskureczniać 159 2—3 


ELIXIR- PEPSINY 


JUŁATWIACY TRAWIENIE} 


PP.GRIMAULT ETG" APIEKARZY W PARYŻU 


Pepsina starosi nowe odkrycie w me- 
dycynie, posiada una wławność sprawiającą 
trawienie spożytych pokarmów bez utrudze- 
nia żołądka lub kiszek. Pod wpływem jej 
ustępują mozolue trawienie, nudności , 
flegma, odęcic lub nabrzmienie żołądka 
i kiszek. Przez użycie pepsiny w najupor, 
czywszych i zadawnionych gastialgyach 
doznaje się polepszenia; migreny zaś i 
wszelki ból głowy z niestrawnośc i po- 
chodzący, matychmiast ustają Pepsina 


prócz tego najszezęśliwiej zapobiega wymio- 


tom u kobiet zwykłym przy pierwszej ciąży; 


dla starców zaś 1 Osób na wyzdrowieniu jest 
żywiołem zachowawczym dla żołądka utrzy- 
mującym życie i zdrowie. 15 5—21 
Dostać można we Lwowie w aptece Zy- 
gmunta Ruekera. 
Cena 3 złr., z opakowaniem 3 złr, 20 ct. 


Bonifacy Stiller 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 
l. 295 m., otrzymal swieży 


HERBATY 


CHIŃSKIEJ, 


i poleca takową, szczególne zaś 
1 funt Kaiser-Melange po złr. 5 
1 „ Souchong nr. l „ „ 4 
l „ Peeco nr. 2 aka 

Z*mówienia z prowincji usku- 
tecznia w jak najkrótszym czasie. 


DALA ZET a w PZZOKSAK Dn Ń . . m FR 


PAPIER WEINSI 


Najpizrwsi lekarze w Paryżu zal cają 
Papier Wliosi jak» najskuteczniejszy śro- 
dek, który radykalnie leczy katary, zapa- 
lenie piersi. ból gardła, boleści krzyży ren- 
matyzm itd. Jednorazowu, a najwięcej 
äüwurazowe użycie wystarcza najczęściej do 
zupełnego wyleczenia a wyjąwszy małe 
świerzbienie, mie zostawia po sobie żadnego 
innego wrażenia. 9 6—0 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Z Ruekera, w Kijowie u apt. p. Necze. 


Jedno pudełko Papieru Wlinsi kosztuje 
2 złr. 10 centów w. a, 


|'4 R MPA | Zk 
Mój świeżo w największy 
dobór wszelkich gatunków 
jarzyn, kwiatów, nasion le- 
śnych i gS0Spodarskich za- 
opatrzony 


SKLAD 


polecam Szanownej `P. T. Publiezno- 
ści i apraszam o zamówienig, 


Karol Neumann. 
Plac Ferdynanda p. l. 361. 


Zakład ogrodniczy na przedmieściu 
łkiewskiem p. 1. 323%. 
- Dostać można w sklepie co- 
dzie: SWieżych kwiatów. 


woj Spisy nasion rozsełam fran- 
0. 


RCP WEZ ZZA 
EE p 


Sławna angielska gumielastyczna 


tlusiość na skóry | 


" (Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesoworth et Cmp. in London.) 


Już od kilku lat jest znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór; 
tłustość ta wsiąknąwszy w pory Skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym spuso- 
bem skórę ciągle wilgotną, miękką, giętka Í nieprzemakalną — do obuwia. cho- , 
montów i powozów skórą obitych 'ażyta, może być policzong do pierwszego wy- $ 


Przyfem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tą okoliczność, że 
tłustościg tą natarte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego ro- 


Główny skład na całą Galicję we LWOWIE w handlu BONIFACEGO 
STILLERA. — Także fosiaó można u pp. J. Kleina. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i A. Mańkowskicgo. w 
Krakowie u J. Jauua, w Rzeszowie u J, Schajtera i F. Jaśkiewicza, w Jaro- 
aławiu u braci Jaśkiewiczów, w Przemyślu u Gujdeczki, w Samborze n J, 
Moerla, w Czerniowcach u È. Schalltgo, ~ Za- 
w Tarnopolu u A. 
aławowie u W. Majewskieg» i u braci Czuczawów, w Stryja u Batseha w Bu- 
ezaczu u J. Kodrębskiego | Kerela, w Tarnowie u J. Jahua, w Zółkwi u A. 


Duża puszka oryginalna kosztuje 1 złr. Scent. 
63 


188 7—15 


Ek. | 


w Stani- 


Morawetza, 


g6 34—48 


” — 


Jest to nieoce- 
niony środek pro- 
sty i tani, a nie- 
zawodny przeciw 
najuporezyw 

szym  zaćwar- 
dzeniom, żółci, 
zamuleniu £o- 
łądka , zapale- 
f niu kiszek. bo- 
Hleściom żoląd- 
ka, wyrzutom 
naskórnym reu- 


(7:4 


ZW natyzmom, po- 
55 PSA dagrze, brako- 
z CAUVIN, de PARIS. wi rəègularno- 


śel miesięcznej- 
w wieku krytycoznego przejścia 1 w o 
góle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi i zepsutych humorów, 
pochodzącym. W rych ostatnich słabo. 
ściach są one szczególnej zalecane. D stać 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości: 
ekiego, we Lwowie u RUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunona Miezyńskiego 21 (7—0) 


Cena: 1 złr. 25 c, duże pudełku 2 złr. 20 
cent., za opakowanie 10 centów. 


Dnia 28. Intego 1865 
ciągnienie 


loterji pożyczkowej w. ks. Badeń- 
skiego 14 milionów guldenów. 


Sprzedaż losów na powyższą loterję jest we 
wszystkich państwach prawnie pozwołona. 
Rocznie bywa 4 ciągnień, mianowicie: 28. 
lutege , 384. maja, 81. sierpnia i 30. li- 
stopada, w których następuiace wygrane 
rozstrzygnięte być muszą: 2 po 40 000 
złr., 2 po 10.000, 2 po 4.000. tO po 
2.000, 44 po 1000, 40 po 250, 980 
po 70, 500 po 60. 5420 po 49 złr. wa. 
Wygrane będą srebrem wypłacone. 
1 los na powyższe 4 ciągnienia r. 1865 
kosztuje 5 ziłr. 
6 losów  , „ ciągnienia Z5 , 
1 los na ciągnienie 28. lutego e”; 
Łaskawe zlecenia gotówką upatrzone, będą 
najakuratniej wykonane. Uprasza się wprost 
pod adresem udać: 


Jean Schrimpf, 
Grosshandlungshaus in Frankfurt a M. 
ZKB> Plany i listy ciągnień bezpłatnie. 

151 4—6 


wie Wiata w r. 1855. 


Wyszezególcione medalem 
nagrody ra paryskiej wysta 


B- Główny skład spedycyjny: 


Wiadomosc dla lekarzy. 
Syrop Dra Forget 


używa Się z najpo- 
myślniejszym skut. 


24 5 Oriery 


czystej krwi arabskiej, 
1szy Kohelan. słotogniady; 2gi Allach, ska- 


rogoiady; Sci Zariv. siwy. — są u właści- 1 

ciela w hotelu Angielskim do sprzeda- kiem przeciw kz. 
nia. lazi szlom.,  uporczy 
E oli wym, katarom, ko- 


„ kluszowi, nerwo- 
wej irytacji naczyń płacowych i wezel- 
kim cierpiediom pierałowym. Lekarze 
paryzcy zmwsze z pomyślnym ukutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate- 
czną. Dostać można w Paryżu u Dr. Chable, 
rue Vivienne, 36; w Krakowie u p. Brunona 
Miczyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- 
terjałów aptecznych p. Galla, we Lwowie u 
p. Z. Rukera, E 26 6—0 


chorube św. Walentego 


znajdą niezawudne icki w broszurze , w ko- 
misie w księgarni iBollinga 2 dokładnem 
objaśnieniem, tę tak straszliwą słabość w 
przeciągu 3 dni usunąć Broszurę tę nabyć 
także można przez pośrednictwo każdej 
księgarni. jakoteź u wydawcy B. Plei- 


mes w Kolonii (Cólnj po cenie pru- Cena flaszka 1 złr. 80 cnt, , z opakowa 
skiego tałara. 173 2—2 z 


Królewska Akademia rolnicza 
w Proszkowie (Proskau) na- 
Nzlazku. 


Półrocze letaie rozpoczyna się dn'a 24. kwietnia. Kuis jest dwaletni, 
uczeń jednak przy swoim wstępie obowiązuje się tylk» na półrocze bieżące. 
Rozmaite nauki z zakresu filozolii, ekonomii politycznej, rolniczej i leśnej, umie- 
jętności przyrodniczych, weterynarji, budownictwa, wykladają się w systemą- 
tycznym porządku przez 13 profesorów odpowiednio do charakteru i nrządzeń 
szkoły wyższej. Bogate zbiory i różne umiejętne i praktyczne środki pomo- 
enicze wspierają naukę, do czego należy laboratorjum chemiczne, laboratorjum 
fizjologiczne. pole do odbywania prób, i roziegła gospodarka na miejscu. Mło- 
dzi mężczyzni, którzy mają zamiar, obeznać się szczególnie z owczarstwem, 
aby później módz z powołania zajmować się zarządem owczarń, mają tn spo- 
sobność wykszta'cić się gruntownie w obranym zawodzie. Tak samo posta 
rano się o praktyczną nankę wyrabiania okowity i piwa bawarskiego w oso- 
bnych kursach. Za opłatą od nauki miesięcznie składaną, mogą młodzi gospo- 
darze wiejscy, którym stosunki nie dozwałają przebywać przez całe półrocze, 
być przypuszezeni jako goście (Hospitanci) d» wyuczenia się praktycznego go- 
spodarstwa rolniczego, ku ez:mu nadarza sposobuość połączony z akademią 
Zakład praktykactów. Honorarjam za studja na 2 lata 100 talarów. - 

Bliższe wialomośti o Akademii, jej urządzeniach i środkach pomocniczych 
w nauce, zawiera dzieło Świeżo wydrakowane u Wiegandta et Hampel w Ber- 
linie, którego dostać można we wszysikich ksiegarniach pod napisem: „Die 


königliche laudwirthschaftliche Academie Proskau.* również podpisany 
dyrektor gotów jest na zapytanie dać chętnie dalszą wiadomość. 
Proszków w lutym 1865. 


Dyrektor, król. radca ekonomii krajowej 


Setiegast. 


Józela Kodrębskiego . 


w Zaleszczykach i 


| A i pp 
J. Kodreębskiego i Kercla 


e w Buczaczu są do nabycia : 


także znajdanje się tamże 54 Roczuik naszych Spisów Nasion 4wzuto- 
wych, warzywnych, pastewnych, oraz roslin, krzewów owocowych, róż, 
georginij i tp, tak najlepszych gatunków, jako- też najbardziej wy- 
szczególniających się nowszych, i udziela się na żądanie bezpłatnie. 
Również przyjmują rzeczone domy han ilowe wszelkie zamówienia dla 
nas, które jak najspieszniej uskutecznione będą. 164 ,2—10 


ERFURT w styczniu 1864. 
C. Platz i Syn, 


nadworni liweranci J. M. króla pruskiego. 
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w apte:e pod Bocianem w Wiedniu TĘ 


„Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlicktch, i każdy papierek jedną dozę zawiera acy, dla ror 
różnienia od podobnych innych Wyrobów oputrzony jest moję Marką ochronną,“ 


Cena jednego oryg. pudełka 1 zlr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. 


Ta proszki z powodu Bwej wypróbowanej Skuteczności, 


zajmują pomiydzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 


stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austcjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezul(atem 


dają się one zastósowad w leczeniu zamulenia i zatkania oiala, 


niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, Nóryowem 


bolu głowy; uderzeniu krwi, retmatycznych afekcjach, hystecji, hypochondrii, skłonności do womitów i t, p 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


we LWOWIE aptek, Piotr Mikotasch, A. Berliner. Zygmant Ruker, Kleina Wwa i Gebhart. 


W Białej Keier xpt. iJ. Berger: | „ Hustatynie F. Michalewicz. „ Nasiczy A. Mernych, „ Starom Mieście A, Grotowski 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski | „ Jagielnicy J; Fischbach. n Nowym Sączu Kosterkiewicz _„ Stanisławowie Stecher y. Sv- 
p c B. Fadenhecht. » Jarosławiu J. Rohm. | wdowa. benetz, 
„ Bochni Niedzielski. „ Kaliszu Jabłkowski, Radlióski | „ Nowym Targu C. Lauer. „ Szezercu J, Pełka, 
„ Brodach Fr. Deckert. i Skupieński. „ Oświęcimie W. Poiaczek, ” Mamopolu A. Morawetz. 

F. Gomuliński. „ Kaluszu F. H'!debrand. „ Podgórzu S. Schlesinger. ATROWie J, Jaht, 


» Buczaczu J, Czerkawski. 

» Chodorowie Z. J. Krynicki. 
„ Czernlowcach J. Różański, 
4 S Ign. Schnirch. 
» Dobromilu A. Grotowski, i 
„ Drohobyczy L. Kleczkowski | » 
„ Glinianach N., Helm. ” 
„ Gródku A. Tomaszewski, 


n Kołomyi W. Kupferman. „ Przemyślu Gaidetschka i syn- 
n Krakowie dr. Suwiczewski ap, 


A Krynicy H. Nitribit. 

n Linan gle A. Müller. 
anasterzyskaeh J. Lipschitz | » 
ościskae 


zouniu A. Giełd ziski. 
uree Mish. Piatek 
ySmienicy Karol Necki. 
adowieach F. Foltin, 
Zaleszczykach J. Kodrębski 
łoczowie Woif Korkes. 
Żółkwi K. Krzyżanowski, 


n 
n 
n m E. Machalski. n 
„ Przemyślanach St. Mielecki » 
„ Radowcaeh W. Reach. > (4 
Rzeszowie J. Schaiter IP | » 
Samborze Kri.ggeisen: , |» 
G. Schałbot. | Sanoku J. Jaklitscha w*'Wa, O, 
| a Suezawie E. Botesat. 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia 7% 


M. Jawornieki. | 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego # Bergen w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy £ wątroby miętusowej używa się z najlapszy n 
» 4 j Leczy MAjzagjarzelaze aż pp reumałycwne, również jak į chroniczne wyrzuty skóry, 


fułach £ w słaboaci „Rachitis*. 


m skutkiem W stahosciach piersiowych i płucowych, w szkro- 


i i fi TR sahii ; bich, nie zAWierą 3 dnych j lwiek chemi 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów ry zadnych jakichkolwiek chemicznych do. 
mieszków i znajduje się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak g> natūra wydala. R 
=== Każda flaszka dla różnicy 0d innych gatunków Trani wątrobianef), *patrzenk jast moją msrką ochraniająca i moim podpisem. 
Cena całej butelki 1 złr. 80 ent. — pół butelki £ 2% W. u. WTAZ Z instrukcją używania. 


KE 


39 25—52 
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italis W. Smochowski. 


Redalstorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski, 


faor kant robów chemicznych w Wiedinu N 


A 0 N ; €> LET TTEFEDEK COZ 
- Druk Kornela Pilleraa 


r. 562. 
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